NE m» a TREE 


We Lwowie Niedziela dnia 22. Lipca 1877. 


RL "Ko. ` 


Wychodzi codziennie, 


wi: we Lwowie rocznie 18 uł. — półro- 
eunić 9 uł, — kwartalnie 4 zł. 50 ct — miesięcznie 
KO) ct. 


iky pocztową w Państwis Austrjackiem recznie 
\—  półrocanie 12 sł. — kwartalnie 6 sł. 


ie 2 sł, 


50 marek, kwartalnie 12 
i Anglii recznie 108 franków, kwartalnie 
fr., kwaitalńie 20 fr. 
Numer kosztuje 10 centów- 
Maszu.kryptów Redakcja nie xwraca. 


Lwów 21. lipca. | 

Społeczeństwo polskie dzieli się dzisiaj 
jak zwykle na dwa obozy. Konserwatyści 
z hasłem „nie nie robić, lub tak robić aby 
się nie nie zrobiło* stroją umizgi do Moskwy, 


sa w kraju starają się umić wszelką myśl 


o sprawach ojczyzny. Pomaga im w tym 
względzie prasa rządowa. Stronnictwo pra- 


cy oburzone negacyjną polityką dełegacji 


wiedeńskiej, pierwszy raz może od początku 
ery konstytucyjnej w Austrji przychodzi do 
lepszej świadomości i zaczyna się konsoli- 
dować. Podając skrzętnie głosy dzienni- 
karstwa w tej mierze, przytaczamy tu głos, 
umieszczony temi dniami w Dz. Poznańskim. 
Opiewa on: 

„Bezczynność to dowód okoroby , żywy na- 
ród nie woże biernym zadewalnisó się progra- 
mem , jeżeli w ogóle zamiar niczego nierobienia 
może w życiu narcdu nazywać się pr-gramem, 
mimo to wszystko Fra pozytywny dodatmi pro- 
gram jeszcze mie zdobvliśmy się. Bedzie jednak, 
miejmy n*dzie'ę, lepie. Stam dzisiejszy jevt sta- 
Rem przejściowym ; skoro przyjdzie do poroza- 
mienia, którego niezbędną potrzebą Dziennik Po- 
snański tyłokrotnie podnosił, — wypłynie i pro- 
gram dodatni, — program czynn. — Zdanie, że 
zegałożoaemi rękami czekać i nio nie robić nam 
nie wolno, musi zwyciężyć, musi zwyciężyć prze: 
konanie, że pależy, nie schodząc ani ma krok z 
drogi legalnej ustawami przyzwolonej, dążyć do 
tego, aby ludzie, kraj szczerze miłuąsy, którzy 
przeszłością swoją w służbie narodowej spędzoną 
dają wszelką rękojmię, stanęli ma czele i ujeli 
stor spraw narodowych w cela bronienia intere- 
sów polskich wobec toczącej się wojny turecko- 
moskiewskiej i wobec mogących ztąd wyniknąć 
zawikłań europejskich, musi zwyciężyć przeko- 
nanie, że rależy dążyć do tego, aby ci przez 
Dziennie Poznański nazwani „mężowie zaufania” 
dla zespolenia wszystkich dażności i sił narodo- 
wych porozumieli sią z zastepcami wszystkich 


dzielnie Polski dla wyrozumienia opinji i na pod-[P. 


stawie tego zarządzili, có potrzeba, żeby chronić 
kraj z jednej strony od wszystkich zamachów z 
zewnątrz, w skatek nartającej agitacji moskie- 
wskiej przygotowywanych, a z dragiej strony 
zapobiegać aiewczesnym. na zładaych podstaw” ch 
cpartym porywom. Nie dróć jednak na takiem 
ockronnem tylko działania. Należy patrzeć w 
przyszłość i być przygotowanym na różne, nie 
łatwo określić się dające ewentaalności, należy 
więc wcześnie obmyśleó i zgromadzić środki do 
praktycznego w odpowiedniej chwili podniesienia 
sprawy polskiej w kraju i Za granicą; należy 
zespolić, należy skupiać siły Narcdowe, aby w 
danym razie, gdyż to może być nawet w intere- 
sie Austro-Węgier, przystąpić do działania z tem 
wewpętrznem przekonaniem. że Miłowania na 
sze nie będą bezowocne a cfiary daremne. Aby 
mieć to przekonanie, potrzeba porozumieć 1 Wy- 
rozawieó się wzajemnie, potrzeba mieć ster; 
posiadający czucie z całym narodem i stesunki 
z tymi, którzy na losy tego narodu wpływać mo- 
gą, i któryby był w stanie działać na maroda 
opinję i nią kierować. Ohodzi o bezpiecze ú two 
narodowe, chodzi o zapobieganie złemu, sprawie 
narodowej szkodliwemu działaniu i o przygoto 
wanie praktycznego w drodze odpowiedniej spra 
wie narodowej asłużenia. Dzisiejszy stan niemo- 
cy i chwiejności masi uetań. mistyfikatorów miej- 
sce muszą zająć ludzie prawdy, lmdzie jaśni, któ. 
rzy berpregramowości dzisiejszej, tyle $miesznej 
ile szkodliwej położą komiec.“ 

Dsiennik Poznański od siebie dodaje co ni- 
stopuje : a s 

„Co robić? Powiedzieliśmy po trlekroó i 
dziś znów wobec rorez więcej wikłających się 
wypadkó” powtarzamy: należy przedawszystkiem 
zespolić się, nalaży przywrócić w klęskach pa- 
bliczaych i kłótniach wewnętrznych zatraconą 
myśl polską — ideę zbiorowej jedności. Przy. 
wrócić ją można przez wytworzenie poważnego 
steru, którego najgłówniejszem zadaniem byłob, 
strzeżenie ogółu od nierozważnych kroków, o 
gorączkowrch porywów — zgoła od takich kro- 
ków, któreby sprawić mogły szkodę naszemu 
społeczeństwa. A znajdaje się on» w t»*klem 
położeniu, że ma ani błądzić, ani nic ryzykowao 
nie wolno. Czas prób i eksperymentów powi- 


> Kronika lwowska. 


(„Liberum conspiroś % czujność „Czasu“. „Straż nad 
Wisłą”, Rozprawy w mayistracie, Weterynarz wywieziony. 
Rząd sprzyja krajowi $ czuwa. La bourse ou la vie, wolmy 

ad z francuskiego na niemieckie.) 

| Urzędowa ciotunia Lwowska sposttzegła się 
wczoraj, że dała Bię wyprzedzić Czasowi w wy- 
kryciu konspiracji, zorganizowanej przez Dziennik 
Polski i członków bylej komuny paryskiej. Spó- 


| pocztową za granic: do całych Niemiec 
5 marek 5 agr. — do 


w — do Belgii, Włoch i Suwajcarji rocznie 80 
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niem Taz już niepowrotnie się zakończyć — miej. 
sce lego zająć powinien okre: rozwagi iścis'ego, 
że tak powiemy, rachunku Nie dość jednak to 
sobie powiedzieć, należy usilnie w tym kierusku 


pracować, należy, by z pośród mas meżowie za: 


(Wfania stanęli na czele i, dając baczność ns Ota-, 


czająze mas stosunki lab to, co przyszłeść może 
„stworzyć, dawali zarazem wskazówki społeczeń: 
stwa, jak się pośród nich ma w imię własnego 
dobra zachować. Baz tego, jak to jaż dziś do- 


tykę na własną rękę i, ogól znajdujący się bez 
rozaądnego steru, porwać za sobą: Tak siy za- 
jwsze działo a mas i dziać się będzie, gdy za- 
[chowawcze żywioły ręce założą i gdy sąfzić 
będą. że skoro same są bezczynne, to i ogólna 
martwota całe obejmie społeczeństwo. Mylą się 
przecież, jak nieraz 
a mylą się bardzo. 

„Wohec takiego jak dziś połołenia wie po- 
dohna samym, ni: nie robiąc, aakazaó i wszrst- 
kim spokój, nie odobna nakaz:ó, aby ruchliwsi 
nie szukali, gły wedie ich pojęć chvila stosowna 
po temu, środków rolepszenia doli rgólnej D'a 
mas to jest tak naturzlnem, że dziwilibyśmy się. 
gdyby nodobhnych objawów wcale pomiędzy nami 
nie było. Zażegaać ie jedynie można, przeciw- 
stawiająs nierozwsdze, iluzji i gorączkoweś'i 
chłodną rozwagę a zarazem Cczejność i baczność. 


Gdy ogół czu% bedzie, że są rozważne, wpiy- 
wowe i posiadające zaufanie osobistości, która 
cruwają i w włsŚciwym czasia i giy sposobność 


ku temu się maderzy, głos podniosą, w takim 


razie z spokojem, złożywszy w mich swe zau- 
fanie, odpychać będzie wszelkie podszepty i da-| 


strzegaó się daje. gorętsi rozdorząć mogą peli-, 


już doświadczenie nauczyło, | 


licyjskiej większości sejmowej o haśle: „uie uie 
robió”, lab „tak robió, aby się nic nie zrobiło”. 
Możesie być przekonani, iż nawet, gdyby się 
sprawdziła hipoteza o zawarcia pokoja między 
Mnskwą a Turcja, po za piacyma mocarstw, 
przezcóby Moskwa wyawansowsła ma protektor- 
kę W. Porty, iż teu fakt najfatalniejszy w sku- 
itkach swych dla Austro Hungarji — nie zamą- 
citby jowiszowego spokoja hr: A.udrassy'ego = 
„owszem pióra inspirowane z „Bslipiatza* rozpi 
Sałyby kymn pochwainy dla tej polityki pieprze- 
„Szkadzania Moskwie, jak już taraz nie mają 

dość słów pochw”alnych da mądrości stanu mi- 
„nistra spraw zagraniczuych . iż jego to jenialną 
dyplomacją ani Serbia aui Rumaoja uie odwa- 
żyły się czynnie wystąpić. 

_ Bezstronnie sądząc, zdaje się, iż się spra- 
„wdzi na Austrji, co miał powiedzieć wygnany 
i Midhat prsza: W. Porta w wojnie nie znalazła 
sprzymierzeńców, znajdzie atoli niezawodnie u- 
lozastwików swych klęsk. W pogłosce. iż adju- 
itant carski Liawaszew przybył do Wiednia ce: 
lem konfsrowania z niektóremi polskiemi firma- 
imi z arystokracji — jest ziarno prawdy; słu- 
żbisto moskiewskie artykuły Czasu wygładziły 
teren do takich niegodziwych kompromisów z 
„mabajką, w kosmopoliciałych koterjach nuiektó- 
(rych »aszych magnatów, 

Nasi magnaci powinni pamiętać, iż wolno im 
.Lewaszewa prosió dla siebie o carską obróż i 
|kręció a nim postronek dla siebie, lecz w imie- 
niu narodu działać i występywać nie mają man: 
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Przeżplaty 1 Lwowie! Biare 
Duislatracji „Dzisncła Polatlego" pry ulicy Aka 


Daily Telegraf dawno już niedwuznacznie 
Wwynarzył życzenia, by Anglja zbrojną ręką opar- 
ła się zawojowaniu Stambułu, i teraz jeszcze 
tylko nie oddaje się zbyt smutnym przecziciom, 
wierząc dotąd w siłę Turcji. 

dimes nie uważają, by bliskie niebezpieczeń- 
stwo zagrażało stolicy padyszacha. Wiadomość 
0 przekroczeniu Bałkanów dziennik ten przed- 
stawia jako Świetny wojenny imprez, który mo- 
że przyda się na co w przyszłości, ale w obe- 
enej cliwiii nispodobna go zużytkować dla prze- 
prawienia przez Bałkany większych mas wojska. 
Dopóki znaczne siły Abdul. Kerima i Osmana 
stoją niezłamane na północy, byłoby szaleństwem 
posuwanie się na południe. Jak Anglja zachowa 
sie gdy Konstantynopol będzie zagrożony, o tem 
Times nic nie mówią. 

— Wedłag wiadomości z Konstantynopola, 
nastąpić ma wkrótce usunięcie KEdheme paszy; 
w powołaniu zaś Aarifa paszy upstrują wstęp 
do atworzenia gabinetn w duchu stronników 
Midhata. Dalej w tejże korespondencji czytamy: 
„Abdal-Kerimowi paszy ma być odjęte dowódz- 
two, a jego miejsce zajmie Bulejman pasza. Do 
|przybycia tego ostatniego, armją dowodzić bę- 
dzie Osman paszy. Jeżeli się potwierdzi, że suł- 
tan w ostatniej godzinie zdecydował się na zwrot 
stanowczy, to powrót Midhata będzie masiał 
być poprzedzony usunięciem jego przeciwnika, 
arcyintryganta Mahmuda-Dameta paszy z areny 
politycznej. Jak było de przewidzenia i co stwier- 
dzają nadchodzące teraz wiadomości, poruszenie 


Listy s pieniądumi mają 


demickiej pod l 8 naprzeciw hotela Żora we 

Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n: M., w Berlinie, 

Lipsku, Bazylei (Śrwajcarja) i Wrocławiu pp. Haasem 

stein & Vogler; w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Rote 

i Sp}; w Poznaniu Kazimiers Neumann Biuro anonsów; 

w Pźryłu pułkownik Raczkowski, Faubourg Póissoniene - 
33. Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Oer 

refour de la Croix-Rouge) 2 Paris, w Krakowie księs, 
garnis Adolfa Dygasiński«go. , 


Ogłoszenia przyjmują się ua opłatą 6 centów od miejęca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petiś). | 


być przesyłane franeo do Admi- 
mistracji „Dziennika Polskiego”, — Listy reklamassyjne 
nie opieczstowane nie podłegają opłacie. 
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wygramolili się z pomiędzy trapów, innych wy- 
szukane później. Wielu takich aam  widzisiem. 
W jednym doma znalazłem kobietę ciętą szablą 
przez głowę i kark z dwiema ranami od piki w 
nogach i ogromną otwartą raną w piersiach. 
Jedna kobieta ma czternaście ran od piki, dra: 
ga takież rany na piersiach. Jakiś śliczny mu- 
zułmański chłopak ośmioletni gorzko płakał tak 
go rana bolała. Jeden męż”zyzna. sam okryty 
ranami, któremu zamordowan? córkę, siedział 
trzymając na kolanach siostrzeuicę awą z TOt. 
płatanemi plecami...“ 

Przytacz*jąc te wyciągi i wiele innych tym 
podobnych. Gazeta Kol, dodaja: „Teraz Kuropa 
nie ma wyboru: powinna wystąpić przeciw mo- 
skiewskim okrucieństwom 'w Baigąrji, albo też 
milczeniem swojem otwarcie przyznać, że koza- 
cką się stała; niedawno bowiem głośno nznawa” 
ła hańbę 19 wieku z powodu gwałtów Czerkie- 
sów i baszybuzaków gdy teraz przemilcza o ©: 
krucieństwach Kałmuków i Baszkirów. Wszy- 
atko to „jednak co obecnie dzieje się w Bałgurji, 
dzieie się w oczach Europy, która nie most tu 
umyó rąk swych w niewinności i poprzestać na 
przeinaczaniu faktów w Petersburgu, gdzie 
wbrew raportów Mansfielda wychwalano „lego. 
dną gorliwośó* arcybiskupa Joanicjasza w na- 
wracania unitów.“ 


Pogioski o rokowaniach stolicy anostolskiej 
z Moskwą są wieratnem łgarstwem, świadczy o 
tem najlepiej komunikat wialkim drukiem za- 
'mieszczony w Voce della Verita z 10. lipca, a 


łdatu. U prefekta ruskiego seminarjum św. Bar-| wzrastające między ludnością stolicy, ma na celn | brzmiący jak następuje : 


isporo broszurek mo"kiewskich. Seminarjum to, 


bary ks. K. policja odbyła rewizja, zabrawszy |przywrócenie Midhsta paszy. W każdym razie | 


„L'Opinione ogłasza dziś rano następny te- 


lej jak dotąd, wyczekując polepszenia swej deli, os i k 
Śdlać =, R oda die demi iluzjami, ak to niejednokrotnie udowodniono, od dawna 
pracom swym społecznym. Chodzi tylko 0 to, | yło i jest hodowlą tęgich moskalofiilów, utrzy- 


eby takie wpływowe osobistości porozumiały sig mające związki z aroypopem tutejszej ambasady 


omiędzy sobą — aby, pororumiawszy rię, ode- 

zwały Ta S sitet on i powiedziały mu, 
że jest zastęp ladzi, który czuwa 1 który niš 
opuści chwili, gdy sposobność się nadarzy do 
podniesienia głośno i jawnia krzywd naszych ; 
i wreszcie aby zastęp ten w myśl tego głosu 
racował. Tego nikt nam wzhronić nie może; 
sie chodzi tu bowiem o spiski lub zmowy, lecz 
o obronę interesów marod»wych na drodze le- 
galnej O ile wiemy, poczynionn już praktyczne 
ku temu kroki — dziś pragniemy, by, jak zwykle 
a nas bywa, na projekcie i poszątkach nie po- 
przestano, lecz by rzecz do pożądanego rezultata 
doprowadzono, a z życzeniem tem zwracamy się 
do tych, którzy posiadają zaufanie naszego Spo- 
łeczeństwa. * m 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Wiedeń 19. lipca 

(R. R) Niezdecydowanie austrjackiej poli- 
tyki zagranicznej najtrafniej charakteryzują owe 
słowa hr. Andrasey'ego wyrzaczone mą wieść O 
przejścia Bałkanu przez Moskali: Zgodziliśmy 
SIĘ na wojuę, masimy się także zgodzić na roz- 
wój wypadków wojennych. A więc zgoda zu. 
pelaa, na wszystko, co się Moskwie przedsiębrzó 
podoba. Ol samego początku obecnych zawi- 
kłań powtarzałam wam, iż Aastrja nie zdobę: 
dzie się »a Śmiałą inicjatywę; i jak dotąd nie 
rozminąłem się z prawdą, a możecie to uważać 
za pewnik , iż hr. Andrassy i madal nie porzaci 
s7ej fatalnej polityki , która, byle teraz nie Za- 
wikłać momarchji w zbrojne Starcie się x cara- 
tem. zezwala na wszystko, nie troszcząc sję 
wcale o to, iż może wkrótte plany Moskwy 
przeprowadzone na półwyspie bałkańskim zagro: 
żą egzystewcii monarchii w samych posadach. 
Dlatego też oficjalne organa na wyścigi demem 
tają wszystko, cokolwiekby mogło wprawió Ca: 
ra w zły hamor; i tak przeczą, iż z pywodu 
przejścia Bałkana nie odbyła się w wiadeńskiam 
ministerjum wojny żadna marada jenerałów, 301 
też żadma korferencia dyplomatycznego sztabu. 
Fremdenblatt na zaniepokojoną opinję posawaniem 
się Moskwy wynalazł receptę, zowiąs przejście 
Balkanu całkiem naturalnym epizodem toczącej 
sią wojny, a odrrawi-jąc ma znaczenia faktu po: 
litycznej doniosłości ; zresztą tak gorączkowo do- 
tąd na ak:ję awatrjacką dzwoniący Z’oyd, 830- 
tulniał wobec tego faktu , zalecając iako środek 
,a*Joraktyczniejszy : przazorność. Polityka hr. 
| Andrassy'ego żywo mi przypomina działanie ga- 


że nie ma ich teraz we Lwowie, zajmują się 
Bowiem na prowincji urządzaniem łaków tryum- 
falnych i jleminacyj dla JE. pana namiestnika, 
co jest podobno celem całego spiska. Czas tym- 
czasem, niestradzony, zwrócił się ku Wielko- 
polsce i Dziennikowi Poznańskiamu, wskazując po- 
licji praskiej, że potr<eba wziąć się energiczniei 
do tych Polaków, albowiem wynieśli sztandar 
z godłem liberum consptro, 1 zaczynają zastana- 
wiaó stę nad tem, „CO robić ?*XOprócz innych 


okropneści, zamierzają w Galicji i w Poznań- 


ómienie się to usiłowała ona wynagrodzić dłago |skiem „legalsą reprezentację kraju* oddać pod 
ścią i niezgłębioną zawiłością filipiki, wymie- | kontrolę rewolucyjnyh „mężów zaufania”, nie. 


m przeciw konspiratorom. Wywody jej ciągną |pomui, że według zasad konstytucyjnych legalnv 


jak słota czterdziestodniowa x jednej stro-, reprezentant moze robió co ma się podoba, a 


Wicy na drugą, tak. że czytelnik musi w końcu | wyborcom zasię do jego czynności. Gdyby mania 
wierzyć lab zasnąć. Pomimo to wszakże, wi-, konspiratorska wydała inne jeszcze jakie owoce, 


daó w uraędowem przedstawieniu rzeczy brak | Czas nie omieszka zapewne podać tego do wia- 
wprawy w rzemiośle policyjnem ; elaborat lwow-|domości władz kompatentnych, ażeby wcześnie 
abiego biara prasowego ma się do elaboratu kra- |zanobiegły złemu. Gorliwość ta jest tembardziej 
kowskiego. jak dyletancka kopia do skończonego | podziwienia godną, gdy jest zapełnia „bezintere- 
dzioła sztuki. albo raczej, jak policjant w muu-|Sowną, urzędowy wykaz kursów Świadczy bo. 
darze do cywil wachmana. wiem, że rubel papierowy stoi tylko 1 zł. 28 ct., 

Jestem niezmiernie ciekaw, komu też chce |a srebraych, jak wiadomo, wcale nie ma. Cho- 
się konspirować w lipcu: na takie gorąco, i|ciażby więc kto nawet chciał podeirzywać czy- 
radbym bardzo widzieć taki komitet, złożony z |stośó zamiarów krakowskiej „straży nad spiska- 
dziepnikarzy i komunistów, czuwający mad nie- | mi," podejrzenie to wobec tego faktu byłoby 


wyrznięciem szlachty i sydów. Widok trzody 


owiec, strzeżonej przez wilka, nie może być bar- 


dziej rozczulającym. Prosiłem p. redaktora, 
mi pokazał takich spiskowców, ale 


śmierznem. i 
A propos tej straży, madesłano mi następu- 


ra, aby |jące nowo wydanie „straży nad Renem*, wiernie 
powiedział, | co do rytmu i tekstu idące za oryginałem; 


moskiewskiej Rajewskim, a przecież gdy w Ra: 
dzie państwa Polacy zwracali na to uwagę rzą- 
da, domagając się odmówienia faniuszów na u- 
trzymanie tej spelunki, mie utrzymali się wcale 
ze swym wnioskiem. Połowa ministrów bawi na 
urlopie, druga połowa dla zabicia czasu w orga- 
nach cficjalnych straszy regnikolarae depatacje 
zasystowaniem konstyiucji, przynajmniej w je- 
|dnej połowia monarchji, jeżeli elaborat ugodowy 
po feriach nie zostanie przeforaowany. Do cem 
traliatów nie da się to zastosować: strachy wie 
ua Lachy, zrobią przeto niezawodnie, co i jak 
rząd chce. Przybyły z Paryża książę Lubomir- 
ski wizytował p. li5weszewa, „a krużolpiaakademi- 
ków rateńskich „Sicz“ stara s'ę podobnoś 0 
posłuchanie u tego czyno wnika, 


i 
Przegląd polityczny. 


— O najważniejszym wyp*dku ostatnich 
dni, a mianowicie o przeprawie Moskalów przez 
Bałkany, Standard umieścił artykał wstępny, 
kończący sie następającemi uwsgami: „Od duia, 
w którym Moskale przekroczyli wyżyny Bałka- 
nu, rozpoczyna się nowy akt dramatu, w któ- 
rym niepodobieństwem jest, by tylko Turcja i 
(Moskwa odegryw:ły rolę. Anglja nie może być 
i nie będzie obojętną na zmierzauie wojsk mo: 
'skiewskich ka Konstantynopelowi. Kto liczy 
'cjągle na jej apstję. tea zapoznaje jej charak- 
ter. Teraz jest chwila do wypowiedzenia pra- 
‚wdy, nie zważając na to, jaki wpływ wywrze 
„to na moskiewskia plany. Opinja publiczna w 
Angliji nigdy nie zniesie, by rząd kraiowy po- 
zostawał bieraym, gdy Konstantynopol będz'e 
zagrożony przez armję moskiewską, ani też nie 
5% zamiarem rządu znosió podobuy wypadek. 

pira ol ten tryumf mie będzie udziałem ko- 
|zaków. Nie ma w Anglji stronnictwa, któreby 
się odważyło doradzać coś podobnego. Czas dzia- 
łania mo?e nie nastąpi ami dzić ani jutro. Może 
n'wet wcale nie nastąpić, zważywszy ża nim 
się wyjdzie na drogę konstantynopolską. są je- 
goze do przebycia pewne przeszkody. Ale nie 
powisniómy ukrywać przed sobą, że niebezpie- 
czeństwo przybliżyło sę, i że obronne wały, na 
których poniekąd polegano, poczynają zawodzić, 
wobec oałej tej niepewności i plątaniny jedno 
może być przyjęte za bezwarunkowo prawdziwe, 
a mianowicie, że rząd angielski i naród augiel- 
ski nigdy nie przyzwolą Moskalom na zajęcie 
Konstantynopola. 


powołanie Aarifa paszy nie oznacza bynajmniej Jegram prywatny : „Wiedeń, 10. lipca. Między 
zwrotu pokojowego, jak głoszą tendencyjnie, do, Moskwą a Stolicą świętą n"stąpiło zbliżenie za 
tego bowiem nie było potrzebnem usuwanie Saf- orędownictwem Francji. Z Watykanu wyszły 
veta paszy, o którym dawno jnż mówiono, że tajne roxkazy do katolickiego duchowieństwa na 
woli zawrzeó oddzielny pokój z Moskalami, ani- Wschodzie, ażeby nadal popierało i przeprowa- 


żeli dalej wojnę prowadzić. W ogóle powsze- 
chnie przypuszczają, że powołanie Aarita paszy, 
który należał do gabineta za Midhata; jest 
przygotowaniem do powrota tego ostatniego. 

— O moskiewskich okracieństwach telegra- 
faie naoczny ich świadek, korespondent dzien- 
nika Standard z Szumli: „Obejrzałem właśnie 
dwa domy, pod których gruzami zostały zagrze- 
bane 32 osoby. W jednym z domów znajdow:ło 
sią ich 11, w tej liczbie jedna kobieta, która 
otrzymała trzy rany od piki, a dwie od szabli, 
tudzież jedno dziecko 6-letnie, z ramą Od piki 
w żołądka. W drugim domu było dwadzieścia 
trapów, a między niemi jedna kobieta z czterna- 
sta ranami od piki, druga z raną od szabli, 
(trzecia z sześcią ranami od piki, dziewczyns z 
raną od piki w grzbiet i dwóch chłopczyków z 
ranami od piki. Powiedziano mi, że 150 ture- 
ckich i tatarskich rodzin, uciekających z jednej 
wsi, napadli kozacy z artylerją i trzydzieście 
kilka osób wymordowali. Tych, którzy uniknęli 
(śmierci, właśnie tylko com tn widział. Wiele ich 
jeszcze pozostało w drodze, wędrują bowiem 
piechotą, wśród najogromniejszego upału, porza- 
ciwszy wszystko swe mienie. Wszystko to stało 
się 11. lipca, w 14 dni po przeprawieniu się 
Moskali przez Dunaj. W okrucieństwach tych ża- 
den Bułgar nie brał udziału, a popełnili je sami 
| tylko Moskała." - 

Korespondent dziennika Times, który ró- 
wnież znajdował się w Szamli, donosi, że do 
Rasgrada przybyło 17 kobiet i pewna ilość dzieci 
zmaltretowanych przez kozaków. 


„ Nakoniec korespondent Daily Telegraph 
pisze z Szumli: „Wracam właśnie z rozmowy 
jaką miałem ze zbiegami ze wsi tureckich. Wy- 
pytywałem s'ę o to i owo ludzi, którzy jeszcze 
mówić mogli i widzisłem tych, którzy, szkara: 
dnie pokaleczeni, jęcz*li tylko. Ż ust pierw- 
szych dowiedziałem się o faktach w zupełności 
potwierdzających poprzednie moje doniesienia. 
Szkaradny tem czyn popełnili Żołnierze cesarza 
chrześciań kiego. Mieszkańcy Hoeibeli (czyli 
Ebeli) wraz z niektórymi sąsiadami ratujący się 
ucieczką na zwykłych wozach ciągnących się 
długim szeregiem, napadnięci zostali międcy 
Cz=jefkeni i Kogiapanar 'przez 600 kozaków i 
zaatakowani. Ilość uciekających wieśniaków 
przechodziła do 400 osób i wszyscy ci ludzie, 
mężczyzni, kobiety i dzieci zbici zostali na je: 
dną kapę Gdy kozacy znażyli się mordować 


pikami i kulami, podwieźli trzy działa polowe i|lankę, w kieruuku 


kartaczami strzelali w masę. Niektórzy ranni 


„dzało sprawą Moskwy we wszysikich okoliczao- 
jóciach.'* Możemy zapewaić, że depesza ta jest 
jedynie wyrazem Życzenia petersburskiego ga- 
bineta „1l jego przyjaciół, to jest chęci wmówie- 
nia w inaych, że Stolica święta trzyma stronę 
' Moskali w obecnem przesilenia wschodniem. 
Stolica Święta nie jest stronniczą. Zaleca 
wszędzie sprawiedliwość, gani wszędzie nie- 
prawość, i bromi wedle możeności  kośsieła 
Cnrystaiowego od prześladowania jego wro- 
gów. Co się zaś tyczy rządu moskiewskiego, 
może byó prawdą, że książę Urusów w oelu po- 
zyskania współczucia katolików i poparcia owe- 
go trupa papieztwa dla własnego rząda w 
trudnem przedsięwzięcia, w jakis się rzucił, wy- 
stąpił z jaką propozycją, i zamigotsł jaką obie- 
tvicą załatwienia w sposób przystojny i sprawie- 
dliwy sprawy katolickiego kościoła w Moskwie, 
a mianowicie w Polsce. Ale teraźniejsze burzli- 
we czasy nie sprzyjają obietnicom. Wolimy 
czyny. * 


Wojna. 


Europejaki teatr wojny. 
Bukareszt 18, lipca. 

Donosiłam dawniej o sprowadzenia do Ra- 
munji korpusu 7go, którego części były już 
nad Danajem prawie od początku wojny. Korpus 
loty stojący datąd w Krymie i Chersonie, zo- 
stał także powołanym nad Dunaj. Ogołocenie 
Kryma z korpusu 1l10gə najlepiej wskaruje, jak 
mało dba Moskwa o wylądowasie Turków w 
Taurydzie. Nie wierzy, ażeby Turcja zdobyła 
się na dywersję na brzerach północnych morza 
Czarnego, gdy nawet powstenia w Abchazji nie 
potrafiła poprzeć skuteczuje. Po ściągnięciu 10go 
korpu'a, W. ks. Mikołaj bądzie miał pod ręką 
korpusa: 4, 7, 8, 9, 10 11, 12, 131 14, tj. ośm- 
naście dywizyj piechotnych, mie licząc licznej 
jazdy, strzelców celnych, legjona bułgarskiego i 
masy artylerji. . 

Ruszczak dotąd nie jest ceraowaaym; nie 
daleką wszakże jest chwila, w której to nastąpi. 
Turcy opuścili jaż Pirgos nad Dunajem, trzy 
mile od Raszczuka. a dziewięć od Sistowy. Mo- 
skiewskie przednie straże sięgają Salinkiej, przy- 
czem dosięgały Rasgradu wa liaji żelaznej po. 
między Ruszczukiem 4 Sylistrją. W stronie za: 
chodniej jenerał Kriiiner operuje na Lom Pa- 


opuścili. idyna. Rachowę Turcy juk 


nn 


Die Wacht am der Weichsel. *) 


Jak węża syk, jak brechot psi, 

Jak kaidan szezęk, tak domos brzmi: 
Spiskują znów, spiskują — strach ! 
Spiskuje wiecznie każdy Lach! 

Lecz niech ta wiośó nie trwoży naa, | bi 
Nad Wisłą czuwa dzielny Czas / jes 


Jest to zresztą jedyna rzecz nieco zaba- [p 


wniejsza, która przerywa jednostsjaość będącej 
obecnie u szczytu swego martwej pory roku. 
jeżeli odliczymy najRoWszy popis kratomowczy 
dr. Hryszkiewicza. 
skich możnaby wnosió, że szanowany mowca 28 
niedbuje nieco pod względem gramatyki i skła- 
dni zewnaętrzaą formę swoich przemówień; w 
grancie atoli rzecz mA się inaczej. Dr. Hry- 
szkiewicz włada wybornie językiem, którym mó 
wi, a tylko sprawordaw”y, przypuszczając MY 
nie, jakoby mowca wyrażał się pò polsku 408 
trują różne błędy i uiterki w jego sposobie wó- 
wiekia. Zresztą forma jest rzeczą podrzędną, 
a to „grunt“, że mamy jaż teraz osobnego In- 
terpelanta w magistracie, przez co życie nasze 
pstlamentarne stanie na właściwym stopniu ror- 
woja. Zamiast więc występować przeci” dr, 
Hryszkiewiczowi, jak np. niedawno Gazeta Lwo- 
*) „Die Wacht am Rhein“ zaczyna się odsłów: „Jak 


dzwonów jęk, jak łoskot fal, jak grzmotów huk, brzmi 
odgłon w dal;* itd. Przyp. kron. 


wska występowała przeciw interpelantom w sej- 
mie węgierskim, dzienniki powiene Owszem za- 
chęcać go do jak najczęstszego zabierania głosą. 
Oo się mnie tyczy, witam z radością każde no- 
we wystąpienie szanownego mecenasa w chara. 
kterze Demostenssa lokalnego. 
Delegaci nasi powrócili i 
tradach ostatniej kampanji 
jąc się do przyszłej. Nie urządzono im żadnego 
rzyjęcia, | akkolwiek znakomite usługi, które 
oddali krajowi i całemu narodowi, powinne były 


Wypoczywają po 
Propinacyjnej , gotu- 


Jego przygodą było, że go odstawiono do grami- 
cy, dawszy mn grzecznie do poznania, że nie 
ma potrzeby, ażeby powracał do Galicji, bo nia 
panuje tu najmniejsza niecierpłiwość oglądania 
go z powrotem. Gazeta Lwowska zachowała tym 
razem głębokie milczenie, nauczona doświadcze- 
niem w sprawie jen. Osten-Sackena, że nie do- 
syó jest mieć papi*r, atrament i pióro, ażeby 
napisać co mądrego. Musiała zresztą, biedsetwo, 
zbierać wszystkie siły do uapisania wspomnis: 
nego powyżej artykuła przeciw krzykactwe „pe: 


Z9 sprawozd:ń dziennikar: | 


byó wynagrodzonemi jaką owacją. Toż stawiali |wnych dzienników, i przeciw „komitetom bez: 
się tam w Wiedniu tek ostro, że aż p. Giskra | pieczeństwa publicznego.* Zapomnisłem dodać, 
groził im pięścią! P, Giskra jest w ogóle w bar-|że ostateczną treścią tego artykułu jest, iś rząd 
dzo złym humorze na nas od czasu, jak jaż nie sprzyja krajowi i czuwa. Jeduo i drugie nie 
koleguje Z PARAMI naszymi w zarządzie kolei|może oczywiście ulegać najmniejszej wątpliwo: 
czerniowieckiej. Potrzeba koniecznie zgrilndować ści, ale Gas. Lwow. nie zdoła przecież zaprze- 
coś i wprowadzić na nowo w życie teorję trink.|czyć, że pomimo całej życzliwości i czujności 
galdów, ażeby pozyskać względy grożnego try-|rządu zdarza się przecież, iż od czasu do czasu 
buna morawskiego. Pokazuje się teraz dopiero, |ktoś bywa okradzionym albo zamordowanym, je- 
jaką szkodę Dziennik Polski wyrzątził krajowi | żali sam Rie czawa nad sobą. Nasz magistrat 
1 propinacji, poruszając swojego czasu sprawę jest także życzliwym miasta i czujnym, a jednak 
kolei lwowsko - czerniowieckiej. Dr. Giskra nie|nie dobrze jest chodzió po ulicy bez kija, bo 
daraje tego nigdy Galicji — Trinkgeld oder Stem-|moża być pokąsanym przez psy, które dowie- 
pel! oto najnowsze łum*czenie znanej formułki | działy się już o godzinach urzedowania pp. opraw- 
francuskiej ców, i przez większą część dnia biegają swobo- 

Ucichły zupełnie wszelkie dalsze wieści o|dnia po mieście bez kagańców, a nawet baz 


„przygodach weterynarza”, k'óry badał w Soka- 
lu, jskim sposobem księgosusz dostaju się z Be 
sarabji na Szlązk pruski, pytanie to bowiem nie 
daje spać jen. Kotzebuemu. Podebnoś ostatnią 


znaczków. Rząd czuwa, ale oczywiście tn den 
Amtsstunden, po za którami musimy kontentowaó 
się jnż tylko tem, że nam sprzyja. 


DZIENNIK POLSKI 


e a ~am 


klęska Turków zdawała się być nieaniknioną, absolutnie uwažaó za wiarogodne, lecz im są jak kamfora przy słupach granicznych, wypływając 
na jewem skrzydle dały się słyszeć strzały. bardziej alarmające , tem treskliwiej braó ja mą- znowu na tamtej stronie. Wiem. z pewnością, ża 
Przybywała pomoc. Był to Resf pasza, pospie- leży pod lupą wewnętrznego prawdopodnbień- | wzdłuż pssu granicznego w pobliżu Podw: łoczysk 
szający z posiłkami. Moskale zwrócili przeciwko stwa. Na dzisiaj poprzestajemy na krótkiej ji innych komór, mają luki czyli stacje, do których 
niemu prawe skrzydło, z czego korzystając pie-, wzmiance o doniesieniu londvń:klego Observer. | zdążają, jeżeli jest wystawiony umówiony znak. Znaki 
chota, rzuciła się naprzód i w ten sposób. po, według którego gabinet wiedeńskijte znane są na bjesz 
dwugofzianym zaciętym oporze , mogli jnż Tar miał dokładać usiłowań, aby poufnie wy-|ułatwiają przarr wę tajemniczym duchom. Ruch księży 
| 


Ks. Mikołaj wystosował następujący raport 
do cara o działaniach po dzień 15. bm.: 

„Mam szczęście powianszować W. Cas. Maści 
przejścia przaz Bałkany dokonaner» przez awan- 
gardą wojsk W. C. Mości. Przejścia nastąpi!o 
13. bm. wieczorem o godzinia 6. Odbyło się bəz 
wystrzała. Generał Gurko wczoraj. 14. bra., zę- 
władnął Haskiejem, rózproszywszy wprzód 300 
nizamów. których tam znalazł, przyczem straci 
liśmy 1 kozaka zabitego, a 1 strzelec, 1 płastua 
(kozak pieszy) i 3 kozaków było rannyoa. Roz- 
bity pod Hanikiej oddział nizamów, uciekł na 
wschód w kierunku wsi Komary.“ 

„Nazajutrz po przejścia Bałkanów, tj. 14g0 
bm, zaprowadzoną została telegraficzna koma: 
nikacja z Tyrnową. Do Tyrsowy przybyłem o: 
sobiście 12. bm., spotkany przez lud z zapałem. 
Linja rzeki Intry jaż od 7. bm. obsadzoną przez 
nas została bez bitwy. Awangarda nasza prze- 
szła Ba prawy brzeg Intry. Ludność turecka 
wszędzie ucieka, zostawisjąc domostwa przeł Ba- 
szem przejściem. Do 11g» nie było żadnych bi: 
tew, z wyjątkizm niawielkich potyczek naszych 
wart przednich z Czerkiczami lub uchodzącemi 
w głąb kraju mieszkańcami wyznania mahome- 
tańskiego.* 

O deputacji tureckiej, która się w Tyrnowie 
przedstawiła księcia Mikołajowi, piszą a Zi- 
mnicy do Praw. Wiestnika : 

„Daia 13 b.m. przybyła do wielkiego księ- 
cia naczelnego wodza deputacja turecka z nale- 
żmem powitaniem, oraz zapewnieniami przyja- 
zmych ucznó ludności dla wojsk moskiewskich. 
Depautację składali: Mudir z Drenowy, pierwszy 
sekretarz sądu w Tyrnowie, naczelnik tyrnow- 
skiej komory celnej, a nareszcie dwóch obywa- 
teli tegoż miasta , Mehmed efendi i Ali efendi 
Naczelny wóda przyjął ich dobrze; pozwolił po- 
dawnemu odprawiać nabożeństwa w meczetach, 
przyrzekł bezpieczeństwo osób, byle się do woj- 
Ry nie wtrącano, upewnił, że własność prywa- 
tna będzie szanowaną , a nareszcie żądał, aby 
deputacja starała się wpłynąć na ludność maho 
metańską pod względem spokojnego zachowania 
się i zaufania do władz moskiewskich. 

Deputowani imieniem ludności mabometań- 
skiej zapewniwszy wielkiego księcia o przywią- 
zaniu tejże do Moskwy, dodali, że mieszkańce 
tyrnowscy wyznania makometańskiego nigdy nie 
opaścili byliby Tyrnowy, gdyby proklamacja J. 
c. Mości w czas była ich doszła. Władze tare- 
ckie nie dopaściły proklamacji tej do wiadomości 
mieszkańców kraja. 


cy walczyć z rówaemi siłami Napastuików cd:  sondowaó rząd moskiewski po d|ruskich z Galicji tą samą drogą do Sadziwiłowa, 
parto z wielkiemi stratami; straty tureckie nie-.wględem możebnej jego skłon szezególniej od k'lku tygodni ma być niezwykły. 
znaczna., Korzystając z odniesionego zwycięstwa, | n o Ś cidozawarcia pokoju, i że to u- (r. J ) Przemyśl 19. lipca. Przed kilkoma 
Turcy oczyścili wą%óx i obsadzili go. 300 koza- ;siłowania pozostało bez skutka. Możemy z zw | miesiącami zgorzał tu pałac biskupa gr. kat., a rui- 
ków, chcących następnie poderwać szyny xa li- pełną stanowczością oświadczyć, że i to domie-|ny takow:go stoją po dzić dzień niepona*rywane z 
nii, odparii baszybożuki. lsienie w oałej swej osnowie pozbawione jest fa-jaterczązemi nagiemi kominami, grożąc zawaleniem i 
Konstantynopol 19. lipca. ktycznej podstawy. zgnieceniem przechodniów. Rviny te zostają pod za- 


A |=. rządem tutejszego starostwa , które nie może nic z 
ME E ao a To Liao: niemi zrobić, ponieważ nie ma fnnduszów na to. Jut 


x a Ę a n i od wieln lat pałac ten nie służył na pomieszczenie 
Rad PARZE się wojnę Mial Iga K r o k A. biskupa ponieważ był zrujnowany i prawie niepo- 


Lwów d 21 lipca dobna było w nim mieszkać; od wieln lat kapitnła 
ści ją w gmachach szkolnych. s ; Wycieczka ze Lwowa do Rozdołu jak i fe-fkołare n ministerstwa o potrzebne fandnsze na od- 
Sulejman pasza miał jaż przybyć do Adrja- j stýn w Rozdole zostały odłożone z powodu niepogody | restaurowanie bndynkn tego, daremnie, zdaje się, że 
dzi g41 PARCIE Mii y wątpliwego przes to powodzenia. ministerstwo czeka. sposobności, by mogło jaką przy- 
e . A Ę : 
Sulejman pasza zostanie wodzem naczelnym Towarz. ochot. straży ogu. zamiersa sługę posłów śwjureów w Radzie państwa, restanra- 
na miejsca Abdul Kerima. Zanim Sulejman obej- urządzić festyn swój tegoroczny na Strzelnicy w pier- |cją tego buiynku wynagrodzić. y 
mid dówólstwo s. takowe sprawować Ejub | 4% niedzielę sierpnia (580). W prozram wchodzą Dnia 4. b. m. odbył się popia szkoły muzycznej 
b międzą innemi tańce. przemyskiego Towarzystwa muzycznego. Dyrekcja 
ap Pan Wilhelm Czerwiński napisał prze. | Towarzystwa po raz pierwszy wystąpiła z podobnym 
śliczną muzykę na głos sopranowy do wiersza panny | popisem, Co uważamy za postęp uzpauia godny, Taki 
Marji B. „Zdrowaś Marja“ Kompozycja ta powinna | Popis bowiem wykazuje dopiero działalność Towa- 
jak najrychlej wyjść z druku, rzystwa , dając słuchaczom aposobność poznania gry 
Pan Namiestnik w dalszej swej podróży własnych uczni, a nie dyletautów, którzy swoją bie- 
przybył do Zaleszczyk dnia 17, bm. o godz. 4 z po- głość towarzystwu wcale nie mają do zawdzięczenia. 
łudnia. Przy wjeździe do miasta witały go władze, Popis ten wypadł wcale dobrze i pozyskał uznanie 
dochowieństwo obu obrządków, reprezentacja gminna srtystycznemu dyrektorowi p. Dietzowi. | 
i kahał przy bardzo licznym udziale ludności, Po Niemniej dobrze wypadł popis uczennic wyśsze- 
krótkiej modlitwie w kościele, udał się zamientnik do]50 zakładu naukowego pani Marji Hd, który to za- 
starostwa, gdzie przyjsiował reprezentantów włada kład już od lat wielu cieszy się ogólnem uznaniem 
i korporacyj. Na objedzie był u bar. Brunickiego.| miejscowych i okolicznych obywateli i już nieje- 
Wieczorem miasto jaśniało rzęsistem oświetleniem — a obywatelke społsczeństwu naszemu wy- 
j . Potocki przyjmował obywatelstwo oko | ***' 
penai „KR rk 4 Koprad wi Ga 1 A Adwokat dr. Lsonard Tarnawski otworzył wla- 
EAA gmin całego powiatu. Tegoż dnia wstąpił do śnie binro w Przemyślu, będąc już od lat kilku w 
Kossyłowie, gdzie u bar. Romaszkana odbył się mieście naszem, pozyskał om sobie swą prawością i 
objad na 7 jego wśród licznego zjazdu obywatel- Zacnością charakteru ogólny szącunek i sympatję, dla 
stwa, a wiecgorem opuścił powiat zaleszczycki. We- tego też wiadomość, że u nas osiąść postanowił, o- 
dług ułożonego programu podróży, namiestnik bawi gólnie z zaąlowolenie a przyjętą została. - A. 
obecnie w Tłumaczu, gdzie przenocuje, nazajutrz zaś I u nas nie brak pogłosek o agitacjach socjali- 
będzie w Stanisławowie, zkął nastąpi powrót do stycznych pomiędzy ludem. Oto zeszłego piasku pod. 
Lwen czas targu rozpowiadali sobie przybyli wieśniacy, że 
5 Rusini wybierają się rznąć Polaków i śydów, bo 
Teatr letmi w ogrodzie ludowym M. Bżien- À í a 23 
gla. Dziś w sobota przedstawienie wę alme: „Maj taki nakaz _ przyszedł od Moskala i „byliby jut w 
ster i czeladnik“ komedja w jednym akcie i „Szxa-| 949 do miasta przyez:i , ika, ziraia, 
czka Warszawska” komedja w 2 aktach W razie | ¥tór2 Pochodowi stanęła na przeszkodzie, Wiadomość 
niepogody przedstawienie W sali i tę mam od człowieka, o którego wiarygodności nie 


levi mam powodu wątpić, a który mając stosunki z ludem 
Mioniesienia Po licyjne. W nocy na 20. f miał sposobność te prgłoski podałuchać; widaó więc, 
bm, włamali się niewiadomi sprawcy dv trafiki obok|gę te tajne roboty moski-wskie po całym krajn roz- 
koszar Ferdynanda, Z której skradli cały zasób cy- gałęzione. 
gar i tytoniu. F Ajent policyjny Tanletz wysledził Jarmarki nasze upadają zupełnie, ja mark który 
i przyares ztował dnia 20. bm, Jozefa Dudka o zbro: przypadał na dzień 7. lipca w dzień ów. Jana gre- 
dniczą kradzież poagtakop A — Zandarmetja W]cyjego, wypadł gorzej prawie jak targ zwyczejny, a 
Kulikowie odstawiła do pogi za kradzież posznki [trzeba wiedzieć, że jeszcz» przed kilkoma laty by- 
wanego Grzegorza Dziure. — Tegoż dnia uwięziono] wał to jarmark nadzwyczaj ludny. 
Jana Nowickiego, notowanego złodzieja, którego vy- Ridymno 18 lipca. Z powodu, że prawie za 
śledził i „przyaresztował ajent policyjny Kreiz. — | połowę losów w kraju rozesłanych , dotychczas ani 
Ajent policyjny Sławiński wyśledził i przyarew:tował|nslężytość wpłaconą ani loey zwrócone zostały, zmu- 
wyrobnika Antoniego Piach, który w nocy na 20.|gzęni jesteśmy ciągnienie loterji fantowej gminy Ka- 
bm. pobił i skaleczył nożem szynkarkę „Griiubsrg P- [dymna na dochód bndowy szkoły nrządzonej, na dal- 
l. 82 na Zniesieniu — Zuchwały złodziej dostał sief sze 14 dni odroczyć, i zamiast dnia 22. bm. odbę- 
dnia 20. bm. między godziną ll. a 12. przed poła-|gzję się takowa nieodwołalnie 5. sierpnia br. podczas 
dniem za, pomocą dorobioneg0 klucza do pomieazka- odowej zabawy ludowej, tylko w razie pogody w 
nia jednego z lokatorów gmachu gr. kat konsystorza następną niedzielę. 
przy placu śtojurskim i skradł tamże całkism nowy Oo podając do powszechnej wiadomości, wzywa 
czarny surdut zwykłego (modnego) kroja. — Przed] się uprzejmie szan. zwierschfbści gmin jak i wszyst- 
trzema miesiącami popełniono znaczną kradzież Wi kie szan. osoby w posiadaniu losów naszych będące o 
kawiarni Adolfa Semla pod l. 351 m, skradziono f askawe nadesłanie nslażytośsi za tazowe za przeka- 
suknie i iane rzeczy żonie kawiarza i dwom kawiar- | zem pocztowym, lub o spieszne zwrócenie tychże lo- 
kom. Sprawczynię tej kradzieży Ludwikę Duda wy-|sbw w celu umożliwienia spieniężenia gdzie indziej 
śledziłu i przyarewztowała policja dnia 20. bm., za-|takowych, przed ciągnieniem, w przeciwnym bowiem 
razem odebrano skradzione i po części już poprze-|vazję moglibyśmy być na stratę narateni. 
rabiane i poprute suknie w czt rech miejscach, gdzie (wk) Stryj 17 iipca. Zakończenie roku szkol- 
były sprzedane. — W nocy na 21. b. m. skradziono Í nego dla maiego zwłaszcza miasta w kraju naszym 
z oficyn domn pod l. 18 w rynku granatowy sukien | jest wielką urcczystością, bo szkcła jedynie ożywia 
ny smrdut, jasne pantalony w paski, ciemno-popielate je i znaczenie miasta mn nadaje. W krajach zacho- 
letnie paito i pare półbneików. dnich, gdzie miasta żyją same sobą, gdzie są ogni: 
Stan posistrza. Dziś 21. lipca (- 15° B.|skiem handlu dla całej okolicy, ogniskiem przemysłu 
x dla niej, uroczystości szkolne mają mniej znaczenia, 
Kraków 20. lipca. Dzisiaj rano od godz. 7.|]a przecież publiczność więcej się niemi zajmuje niż 
odbywał arcyksiążę Wylhelm na błoniach miejskich fu nas, Odbierzcie Stryjowi szkołę reainą, a będzie 
przegląd stojącej tu załogą artylecji, miasteczkiem jak Żydaczów, Doliaa itd.; odbierscie 
Wołoczyska |9. lipca. Wywiązując się zýmu starostwo, sąd powiatowy i wojsko, a bedzie wsią 
włożonego na mnie ządania, postanuwitem ,rz:konaś w całem tego slowa ZNACZENIU. Miasta nasze na pro- 
się i zbadać transporta sucuarów dla Moskwy, które |wincji po większej części żyją z tego, że są etapami 
idę z Wełuczysk via Lwów do Rumunji. Doniosłam |nrzędów, żyją x inteligencji. Stryj tego nie rozumie, 
wam kilka razy naprzód o trameprtach, które za [nie pojstuje. Przy wyborach do rady gmiunej woła- 
wierały nie suchary, ale cenniejsze przybory wo;eane, fno: precz Z inteligencją! i nie chciano jej x wyjat- 
mianowicie ładunki karabinowe Podobno d niesienia | kiem jednej osoby do rady gminnej dopuścić. Teraz 
te nie skutkowały. Pomimo tego donozs, co sięjaaś, gdy się odbywały w askcłach ludowych egzami 
dzieje obecnie, Otóż szezegiluiej kolej Czerniowiecką|ny publicana , zaledwie kilka oaób naliczyłem cieka- 
uważają Moskale „uż jako swoję i tak samo linję zf wych i to bynajmniej nie z mieszczaństwa , jeno z 
Wołoczy sk do Lmowa W:zy kolei Czerniowieciiaj |intaligancji, A godziło się prascież zajrzeć na egza- 
P'zychodzą wprost do Wo'oczys, gdzie p> nałado |min i przekonać o trudach nanczycielstwa a postę- 
Wanin takowe Moskale sami plumbnją. Jak się to pach dziatwy. Egzamin w szkole żeńskiej wprowa- 
dzieje, że właśnie te wagony ris ueg»ją rawieji dził nas w prawdziwe zdamienie. Uszannice 2 klasy 
mógłbym wyraźniej powiedzi:ć, ale się jeszcze wstrzy- dzieci Bleinie przedłożyły rcboty reszae tak trudne, 
mam. Do ty:h wagonów wstawiają się skrzynie zļ> tak starannie wykonans, ż8 bisgłe hafuiarki megły: 
ładunkami karabinowemi i innemi pociszami, obsta: |by je przyjąć za swoje. Gora kosznii hafcowany, poń: 
wiając p; bokash workami sucharów. Kilka wsgonów|czochy ażurowe, chusteczki itp. należałoby posłać na 
jest zawsze na przodzie, w końcu i w środku na |wystawę do Lwowa. Qzytanie, wyjsśnianie, dyktan- 
pełnionych tylko sucharami. Wagony te posiadają da, ówiesenia gramatyczne, wszystko wypadło świe- 
dla wtajemniczonych zswnętrzne znaki, ni wypadek f tnie. Gdy 2 kiaw tak się popisała, nia wątpimy, że 
rewizyj „po formie.“ Dla koleiników ziesztą i obe-]i inne również się odznaczyły. 
znanych z wagą trauspoitu nie potrzeba tego wszyst. Szkoła realna miała po raz płerwszy maturę u 
kiego, bo pióra czyli rencry wagonów tylko pod)siebie. O rezultacie tego egzaminu, zapowne już dy- 
pełną wagą 200 cetnarów zupełnie się wyprosiują |rekcia tej szkoły zawiadomić was nie omieszkała, — 
lecz nigdy pod łąduakiem sucharów, k.ó:e zajmują Ja dodam od siebie uwaga, że kto chce, aby dzie- 
wiele miejsca a mało wagi. We Lwowie jest tam|eko jego istotnie z korzyścią jak nsjwiększą uczę” 
oficer moskiewski wziąbowy i drugi urzędnik od jn.|azeżało do wskół, niech je oddają do szkoły, jak tu- 
tendentury wojszowej, ktirzy arguūsowem okiem pil. |tejsza, w której klasy nie przepełnione. Rzecz natu- 
nują szybkiej ekspedycji i z dyrekcją są w bszpo-|ralna, że nauczyciele mając w klasach po kilkunastu 
średnich codziennych stosunkach. Taki nadzierate! |uczniów, mogą ich częściej egzaminować, lepiej pilno- 
jest i w Podwołoczyskach który szczzgólną gotowość |wać i swobodniej uczyć niż tam, gizie przepełniona 
okazuje do rozdzielania bomatek rublowych, Ci ze |klasa liczy po 40 i więcej uczniów. Gdy wa Lwowie 
Lwowa przesyłają do Wołoszysk i inne wiadomości, į w szkole realnej niemal co drugi uczeń przy matu- 
Gdy przed dwoma tygodniami przywieziono do Lwo-|rze przepadł, tutaj przepadł jeden na 13, mimo, że 
wa majora Kochanowskiego w sobotę, to jut w nie [radca Sołtykiewicz sam egzaminował bardzo wielu i 
dzielę rano wiadomość ta była powszechną na ko.|to niemal so wszystkich przedmiotów. Radzę rodzi- 
morze w Wołoczyskach, gdzie Kochanowski dobrzefcom gorliwym o dobro dziatwy, aby synów do tutej- 
znany, bo już od roku często tu przyjeżdżał z Ga-|szej szkoły oddawała, zwłaszcza, że dziwnym zbie: 
lieji O Kochanowskim mówiłem niedawno z bardzo|giem okoliczności, najdzielniejsi nauczyciele, znani 
zacnym wyższym wojskowym, chociaż to Moskal, po (jut zaszczytnie w kraju. bądź przybyli do nas, bądź 
wiedział: „to wielki padlec.* Ten sam wojskowy | po ferjach przybędą. Zbytecsnem byłoby mówić o 
powiedział: „wasi czynowniki kolejowi są [zaletach dyrektora. Prawość, gorliwość i zamiłowa- 
praworni ale nas grubo kosztują.“ nie w urzędzie, zjednały mu szacunek i przyjaźń ro- 
Teras regularnie wychodzi do Rumunji ztąd dziców i miłość młodzieży. 
codzicanie 30 — 40 wagonów. W niedzielę 15go odprawiła szkoła realna so- 
W ostatnich dniąch rozchodzą sie tu znowu pe- |lenne nabożeństwo dziękczynne za ukończenie roku 
głoski, że ma jrzyjść korpus 30.000 w okolicę Wo= | szkolnego, a to w cerkwi. Dyrektor tak zaprowadził, 
łoczysk, aby stanąć na wężle kolejowym. że jednego roku wszyscy uczniowie bsz różnicy ob- 


regularno carıé, gotowa bronić ich do upadłego. kach, jest zdaniem em niemożebne i ż6 dla- Qodsienbie prawie przyjeżdżają do Wołoczysk | rządku rozpoczynają i Końezą rok szkolny w kościele 
Zawiązała się aerlinia walka; z oba sra tego doniesień, Gtóerii nia zaprzeczeno lub które | napiętnowane oniba które po zaprezentowania ; łacińskim, następnego zaś w kościele unickim. ką. 
kraw lała się strasznie, Na szczęście, kiedy jaż natychmiast nia sprostowano , nie należy jeszcze sis BAczalstWA BA komorze nie jadą dalej, a.o nikna roku oerkwi przypadło w udziale urządzić nabożcń- 


Organizacja Bułgarji postępuje. Rząd dał 
księciu Ozerkaskiemu 64 oficerów gwardji, któ- 
rzy zajmą posady cywilne. Tureccy deputowani 
w Bałgarji otrzymali nakaz, aby złożyli swe 
mandaty do parlamentu i stawili się w Tyrno: 
wie przed Ozerkaskim. W Akczair pod Sisto- 
wą formują Moskale 12 bataljonów bałgarskich. 
Stadenci bułgarscy, którzy uczęszczają na wsze- 
chnice zagramiczne, zostali powołani do kraju. 

Jenerał Klapka zamieścił w Nowej Presse 
uwagi o obecnym sianie rzeczy na teatrze woj- 
ny. Klapka gani błędy, popełaione przez wo- 
dzów tureckich i mówi, że jsszcze 29. czerwca 
wręczył był sułtanowi memorjał, w którym po- 
dnosił wysokie znaczenie bałksńskich przesmy- 
ków i konieczność ich energicznej obrony. Ra- 
dy jego nie zostały przyjęte. Zdaniem Klapki 
i dziś jeszcza sytuacja nie jest stracona dla 
Tarków. Jeżeli uda się armji tureckiej pobić u 
Bałkanu Moskali, wszystkie błędy zostaną na 
prawione. 


Azjatycki teatr wojny, 


Erzerum 16. lipca. 

Tergakasów został wstrzymany; stoi Ra 
granicy i ani kroku dalej stąpić nie może. 

Maktar pasza znajduje się w Wizinkiew o 
trzy mile na południo-wachód od Kariu. 

Moskwa gromadzi główne swe siły w oko- 
licach Ardakanu, w dolinie Kury, jak gdyby 
zamierzała przez Oltę wpsść z jednej strony na 
Erzerum z pominięciem Karsa, zasłoniwszy s:ę 
od tego ostatniego korpusem ubocznym a z dru- 
giej cd połndnia zaatakować Batam. Plan ten 
wszakże nie łatwo się powiedzie. Erzerum 2 dniem 
każdym wzrasta w szańce i działa, wkrótce bę- 
dzie mógł samodziejny dać odpór jak Kars i 
Batum, a zresztą w tatejszym klimacie nieda- 
leka już zima, a wtenczas nie sposób wojnę 
prowadzió. 

Przekonanie tu słowem ogólne, że w roka 
bieżącym kampanja moskiewska może być uwa- 
żaną tak dobrze jak za skończoną, tem bardziej, 
że u siebie w domu ma ke. Michał dażo pracy 
i tradności. i e 

Powstanie czerkieskie wcale nie ucicha, a 
liczne nadciągające z głębi kraju po'iłki moskiew- 
skie, z powodu trudności ich wyzywienia, będą 
niejako także zawadą. Trudaości wojny na Kat- 
kazie i w Małej Azji nie należy mierzyć miarą 
europejską. 

Dywizja grensdjerów moskiewskich odeszła 
do Pargent, a 39 liniowa do Kruriak Darja. 

Flota Hobarta paszy krąży u brzegów Ab- 
chacji. 

Przyprowadzono tu wczoraj kilkuset jeńców 
moskiewskich , pomiędzy którymi kilkunastu ofi- 
cerów. Internowani będą w Angorze. 

wieżo przebyte oblężenie Karsu, wskazało 
niektóre słabe strony tej fortecy, skutkiem Cze- 
go przystąpiono natychmiast do wypełnienia u- 
chybień i braków w fortyfikacjach, przyczem Rie 
zapomuiano o zaprowiaatowaniu Karsu jako też 


Bukareszt 19. lipca. 

Wezoraj poczęli Ramuni na nowo tombardo- 
wać Widdyń, wszakże do akcji w polu zape- 
wne nie przyjdzie, powiadają bowiem , że ksią- 
żę Karol z żelem się osobiście przekonsł , od- 
bywszy przegląd należyty, że armja ramańska, 
z braku prawie wszelkich ka temu potrzebnych 
zasobów jak pociągi i t. d., nie jest zdolną do 
działania w pcela. 

Moskwa gorąco zajęła się organizacją Bał- 
garji, przyczem szczególniejszą zwraca uwagę, 
że wszystkie posady administracyjne , książę 
Czerkaski obsadza wojskowymi, jaż to jako 
ladźmi z natary rzeczy bardziej od cywilnych 
eaergicznymi, już to z powodu, iż się spodzie- 
wa, że jake wojskowi, nie zechcą plamić man- 
duru zwykłem złodziejstwem czynowników mo- 
skiewskich. Można być pewnym, że Bułgarzy 
w zarządzie kraja będą mieó tylko głos dorad- 
czy, słażyć będą jako ladzie będący w stanie 
dać bliższe informacje co do stosunków krajo- 
wych i ludzi. Mnóstwo wojskowych z głębi Mo- 
akwy ciągle przybywa do biura księcia Czerka- 
skiego dla zajęcia posad nawet sądowych. 

Moskiewski ten gubernator Bułgarji zawe: 
zwał deputowanych bałgarskich bez różnicy Wy- 
zmania , aby natychmiast złożywszy mandaty swe 
do parlamenta tureckiego, pospieszyli zameldo- 
wać się przed gubernatcrskie oczy jego. 

W Anczair w okolicach S'stowy, Moskwa 
przystąpiła do formowania 12 nowych bataljo 
nów bułgarskich, do których zawozwaną zosta- 
ła cała młodzież bułgarska bawiąca za granicą | 
dla nauki. 

Bukareszt 19, lipca. 

O rachach wojsk panuje najgłębsze mileże-; 
nie. Do bitwy dotąd nie przyszło. Abdul Kerim 
podobno zamierza nareszcie uderzyć na lewe 
skrzydło moskiewskie. i Batum na rok cały. 

Dobrowolnie spaliwszy Czarnowody, Turcy Część Kardów, podkupiona przez Moskwę, 
za mimi, wyżławszy jedzecześnie silny oddział | czątkach wojny, obecnie wróciła do winnego po 
na poładnie traktem bazardżykskim. Turcy opa-|słyszeństwa prawej władzy. Z pustyń Arabji 
ścili wał Trajana bez wystrzału. Widać, że nie | przybyło 500 jeźdźców. 
mieli sił dostatecznych, że owe 25000, które 
tam byś miały, były na papierze. 

Pod Plojeszti ma stanąć rezerwowy korpus 
moskiewski, złożony z wojsk nadciągających, a 
to w cela zapobieżenia możebavm napadom Os- 
mana paszy z pod Widdyński:j fortecy. 

Dwory, jako teź rządy moskiewski i rumań 
ski,żyją z sobą dobrze, ludy zać ich, t. j. jak 
tutaj wojskowi moskiewscy i urzędnicy rumań- 
scy, wcale nie dobrze. Moskale zarzucają Rumu- : 
nom ich ociężałość, brak szybkiej pomocy w za-' 
łatwieniach potrzeb wojenaych ; zarzucają nawet | 
obojętność dla wojska, a Rumuni ze swej stro- 
ny, że Moskwa za wiele wymaga, że stara się 
zmniejszyć rolę, jaką Rumunja mogłaby i po- 
winna odegrywać w sprawie wschodniej i t. p. 
rzeczy. Są to kwasy, prowadzące zwykle do o- 
twartej niechęci. Książę Karol jest także mo 
epo Weg zk aby W onónii nadziejami, ja: 

ma Moskwa czyniła przod wybuchem wojny | tra 
— i istotnie rola Ramanji w tej wojnie, jako! pe" owi aan nieuzasadnionych 
państwa aprzymierzonego 2 Moskwą, jest | wyobrażeniach, to łatwo pojąó, tem bardziej, 
conajmniej komiczną. |że częstokroó sprawozdawstwo j ocene Z0siejĄ 
» Jeni-Sagra 16. lipca. |pod wpływem pewnych tendencyj, które być mo- 

Wozoraj popoładniu uderzyli Tarcy pod do- że, że są często lojalne, a przynajmalej W Pe; 
wództwem Liman beya na przednie czaty mo-,wnych razsch niepozbawione słuszności, jedna- 
skiewskie w Febdioz (12 angielskich mil od Jeni- koweż z drngiej strony tradno zaprzeczyć, že 
Sagra). Po zaciętej utarczce Moskale odparci ta i ówdzie zachodzą także mniej czyste moty- 
zostali z wielkiemi stratami po za Bałkan. Po-|wa. Od początku uważaliśmy za swój obowią- 
wrócili jednak później z większemi siłami, bój zek, z jednej strony zalecaó publiczności po 
wanowili i wszczęła się ponownie krwawa bi- |trzebną rezerwę wobec powodzi doniesień senza 
twa. W pierwszej chwili nieprzyjaciel uderzył cyjnych, z drugiej zaś strony niejednokrotnie 
wielką masą piechoty i kawalerji na górę; ka.|występowaliśmy przeciwko domiesieniom i pogło- 
walerzyści walczyli pieszo. Polowe wszakże dzia- | skom wyż wskaząnej kategorji, któreby mogły 
ła tureckie zadziwiająco celnemi i akutecznemi opinją publiczną bez właściwego powodu niepo 
strzałami przerzedziły szeregi atakujących, przy-  kció lab wbłąd wprowadzać. Doniesienia tego 
chodząc w ten sposób z dzielną pomocą piecho- rodzaja prostowaliśmy. I na przyszłość postano- 
cie tureckiej. Gdy zauważano, że Moskale flau- |wiliśmy nie odstąpić ód tego kieranku i chcemy 
kowym ruchem posuwają się w zbitej kolamnie tylko zwrócić uwagę publiczności, że wykona- 
ku stanowiskom zajmowanym przez turezką ar- nie systemu zupełnego i obowiązkowego prosto- 
tylerję, piechota utworzyła w około dzisł nie- wania we wszystkich zdarzających się wypad- 


Austrja I Węgry. 


Wiedeń 19. lipca. 
Pol. Corr, zamieszcza ma czele ostatniego 
„Swego numera następujące półarzędowe commi- 
jn que 
„Leży to įm} w samej naturze rze”zy, że 
opinja pabliczsa musi przeważnie zajmować się 
tami sprawami, które stanowią dzieje bieżącej 
gwili. Dzienniki krajowe i zagramiczse ulegają 
'temu kierunzowi i starają się zaspokoić wyma- 
gania swoich czytelników, podają? wiadomości 
o wypadkach z teatru wojny wraz z mniej lub 
więcej uzasadnionemi uwagami i spostrzeżenia- 
i wlasaemi co do ważności tych wydarzeń i 


-mi tepatw. Ze w tych re 
, i nas p í 
prawdopodobnych ich następ. się miesza, że 


j i d 
feratach prawda z nieprawdą faych, bądź na 


szym cbjezzczykom na lukach, które, 
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atwo. Oałe grono nauczycieli z dyrektorem na czele, 
w gali i ochocwa młodzież obn obrządków, a nawet 
ewangelicy i żydzi z wławnei chęci udali się do cer- 
kwi. — Takie same nsbożeństwo również w cerkwi 
misła szkoła lułowa w sobotę 14go. Wstyd dla pu- 
bliczneści tutejszej, że na tych raboł eństwśch nie do- 
patrzyłeś wę ni ojców, ni matek dziatwy szkolnej, 
a przecie udział rodziców w takiej uroczystości na- 
; der korzystuie na młodzież oddziaływa, co ksżdy ła- 
two pojmie. 

| W azyruaaw w 20. lipca. (Różne wiadomości.) 
"Wezeraj w instytucie moralnej poprawy dzieci w Mo: 
kotowie odbył rę egzamin roczny wychowańców tego 
zakłądu. Obecni na egzaminie byli: renator r, t, Bro. 
niewski, rz. r. st. Papłoński, dyrektor instytutu głu- 
'choniemych, rz. r. st Wiłujew, dr. medycyny Stum- 
mer, jako pełniący obowiązki kuratora zakłada ji kj]. 
krnaście innych osób. Wychowańców obecnych w za- 
kładzie było 61. Egzeminowari byli z nauki religji, 
czytania i pisania, argtmetykj, jecgrafji, niemniej z 
ogólnych wiadomości z jedwabnictwa i ogrodownie- 
twa; nastęjnie zaś okazywali wiasncerączne wyroby 
szewskie i krawieckie. Po skoń'zonym egzaminie, 
na którym rozdano wzorowym wychowańcom 10 na- 
gród, niamniej interewwjąca odbyła się ceremonja po- 
święcenia kolonj! Ksawerów, w Królikarni, na gran: 
cie darowanym instytntowi przez Ś. p. Ksawerego 
/Pusłowskiego. W kolonji tej nczyć się mają wycho- 
wańcy instytnin ogrodownictna i gospodarstwa rol- 
nego; stała pomieszczenie just na 18 (tymczasowo 
tylko 12) Przy ceremonji tej przemawiał wymownie 
do obecnych gotci i wy howatców ks. Bolesław Bar- 
tłomiejski. Kolonja, o której mówimy, powstała z 
ofiary gruntu morgów 49 przez 8. p. Pnsłowskiego, 
z darów pieniężnych tegoż Ś, p. Pu:łowskiego, w su- 
mie r. s. 2.500, z darów sukessorów tegoż 8,000, 
z ofiary barona Frenkel r. s. 1.500 i zasiłku rady 
miejskiej 2.82 r. s. Niewielkim tym fauduszem wznie: 
siono porządne zabudowania i starannie nrsądsono 
kolonje; nia powiemy jednak, aby już nic nie brako- 
walo; mamy wszakże nadzieję, że jak instytnt tak 
kolonja Ksawerów przy współudziale osób szla.he- 
tnych staną kiedyś na stepie nie już nie pozostawia: 
jącej do życzenia, 

Z Wiłkomierza donoszą, że p:łowa miasta za: 
mieniona została w peizynę. Mówią, że kilkoro dzieci 
padło ofiarą ognia. Nędza stras:li wa. 

Pożar, który zniszczył fabrykę braci Ginsbergów 
w Ziawierciu, wybuchł w niedzielę d. 15. b. m. o 
godzinie ósmej wisczorem. W badynku fabrycznym 
nie było zgoła mikogo, cprócz majstra n ularsiego, 
który oglądając postęp robót przy nowo budująsym 
się pawilonie, spos'rzegł kłęby dymu buchające ze 
ślusarni. Dosni:dsiawszy się o niebespi:czeństwie, 
przybiegł natychmiast ayrektor, miesskajązy obok 
fabryki i kszał dzwonić na gwałi, le z świętujący 
robotnicy g'u*hyni bpli z poszątku na tò? weswanie 
i zalelwie kilku przybywszy, zabrało się do wyto- 
czenia silawek a tymszas'm cegeń przedarł się jnś 
do sali, w której stały warstaty tzaekie, następnie 
do przędzalni i svszarni, Kto nie był w fabrykach 
tego rodzsju, temu trudno pojąć, Z jak błysk: wiczną 
szybkością szerzyć się meże pożar, gdzie uetki lub 
rawet tysiąc» ce'nuów bawełny leżą nagromadzone. 
Wkrótce też ogień objął skrzydło, w którem były 
gieplarnie, nastąpnia budynek machin i warstatów 
i o żałnym ratunku jnż myśleć nie było można. 
W kilka godzin po wybuchu pożarn już cała fabryka 
stała w płomieniach i zapadły się z trzaskiem prze: 
raźliwym warstaty i narzędzia, których ciężaru po: 
przepalane belki utrzym:ć jaż nie mogły. Pożar o 
godzinie 6ej rano zaczął |rzygasać lubo wśród po- 
czerniałych murów pszez cały dzień następny tliły 
się niedopalone belki. Przyczyna pożaru niedociecz ona, 
Nie znamy urządzenia fabryki w Zawierciu, Jeez 
wiemy, że w przędzalniach zagranicenych każdy r0- 
botnik wchodzący do budynku fabrycznego, podiega 
oodzien rewizji, czy nie ma przy sobie zspałek lub 
tytoniu. Wyklncza to myśl, że pożar powstał z pa- 
pierosa, tembardziej, Że w niedzielę nikt nie praco- 
wał w fabryce; zresztą, według dotychczasowych 
wiadomości, ogień ukazał się najprzód w śŚlusarni; 
tam więc śle ugaszone ognisko mogło być Źródterą 
klęski, Fabryka była ubezpieczoaa w kilku towarzy- 
utwach, ogółem na sumę 750,000 r. a. 


Wiedeń 20. lipca. (Kronika wiedeńska) 
Hrabia Ludwik Wodzicki, marszałek krajowy, przy- 
będzie dziś wieczór do Wiednia, celem złożenia przy 
siegi jako tajny radca w ręce cesarza. Przysięga 
odbędzie się w poniedziałek, —Pasti Naplo wita jak 
najg.ręcej zamianowanie hr. Wodzickiego marszal: 
kiem Galicji. — Corr. Autr, dontgj. ża andytor nan~ 
cjatury apostolskiej w Wiedniu mgr. Mocenni mia- 
Rowany został delegatom apostolskim w Limie. Ró- 
wnocześnie ojciec Św. ndzielił mu godncści biskupiej 
i nadał wielki krzyż ordera św. Bulpicjusza. Mgr. 
Mocenni znanym jest w Galicji, towarzyszył bowiem 
nuncjaszowi Falcinellern. 

Baryk 17. lipca. (Drobiazgi paryskie) 
Rybacy i marynarze nad Sskwaną tyle codziennia 
wyławiają trupów, iż obecnie dzienniki raryskie zrze« 
kły się ogłaszania podobnych faktów—i zdaniem na- 
szem bardzo słusznie; istnieje bowiem w stolicy 
Francji wielce pożyteczny i wzorowo utrzymywary 
zakłąd zwany morgue, do którego zwożą podobnych 
vieboszczyków i zawiadamianie o nich publiczności, 
mającej cały dzień wolny wstęp do morgue, jest zby” 
tecznem. Dzienniki i bez tego przepełnione są wia- 
domościami o morderastwach i samobójstwach. 

— W obecności ministra handlu i rolnictwa 
odbywały się przeszłej niedzieli na folwarku (ferme) 
w Vincennes próby ze Żniwiarką nowego amerykań- 
skiego systemu, która nie tylko kosi zboże , ale ja 
układa w pęki i zgrabnie wiąże, Próba wypadłą 
bardzo zadowalająco i znawcy rokują nowej maszynię 
świetną przyszłość. 

— W tych dniach zmarł w Paryżu autor dra 
matyczny Guenée, były współpracownik Paul da. 
Kocka, Olairvillo'a i wielu innych, Ostatni jego u: 
twor, monoiram, napisany dla pewnego amatorakieg » 
teatru, jest rzeczywiście wielcə oryginalny i komi- 
czny. Aktor przedstawia w nim „armję* księstwa 
Monaco, Ubrany jest w połowie jako pułkownik, w 
połowie jako szeregowiec. Z prawej strony ma siwe 
włosy na głowie i sumiaste wąsy, lewa strona tWa- 
rzy jest świeża i ozdobiona pięknemi czarnemi wĄ- 
sikami; po prawej stronie zwiesza się szabla oficer" 
aka, po lewej bagnet w pochwie; prawa strona ko- 
menderzje lewą i robi nawet jej przegląd. W końca 
pułkownik (strona prawa) zrobiwssy spostrzeżenie, 
te muSztra idzie nie gładko, gniewa sią i Gzerego- 
wca (stronę lewą) odprowadza do kozy. Przy zrę: 
cznej grze aktora sztuka ta, pełna dowcipnych zwxro- 
tów, śmieszy do rozpuku, 

Wpływ sądów moskiewskich. Ko- 
sespondent z Sieradzkiego donosi do Kaliszanina 
między innemi, że praktyka rzemiosła złodsiejskiego 
mnoży się tamże w sposób przerażający, a złoczęńcy 
wą tax rozzuchwaleni, iż jawnie po gl 
swoje zasady. Przed miesiącem powrócił z Kaliszą 
do gminy Brzeźno złodsiej, uwolniony dlą braką 


die OE 


świadków, znany od dewna jako przestępca, lubo do- 
tychczas był nader ostrożny i krył się ze swoim 
przemysłem, Teraz usclniony po dokonaniu znacznej 
kradztsży, takie wypslil kazanie pablicznia, zgroma- 
dzonej w karczmie młolzieży wiejskiej: „Dzieci! dziś 
dopiero nanczyłem się, jak to trzeba kraść. Ja dziś 
kraść nia rójdą. ale wezmę pałkę i będe jawnie za- 
bijał. Dziś nie ma kury na złodziejów, ink nie ma 
d=óch ówindków i to takich, którzyby chcieli przy- 
siąds. żaś ty ukradł.“ . 

Młodzież skorsystła z tej nauki, bo w tydzień 
potem dwaj młodzi Judzie okradli xąwiednich probo- 
szezów ł jednego włościanina. Tanemu włościaninowi 
w gminie G-ruszczyce nkradziono konia. Po kilkn ty- 
godnisch właściciel oduzakał zgubę i okazało sio, że 
złodziejem był jego sąsiad, który w śledztwie przy- 
znai się do kradzieży, lecz został uwolniony dla bra- 
kn dowodów. - 

Z drugiej strony wsmagn się między ludem ma- 
nja procesów. W tych dniach w sądzie gminnym brą- 
szewiekim r zstrzygano dwie ciekawe sprawy : jedną 
między dwiema wieśnieczkami o to, że kogut jednej 
pokaleczył koguta dragisj. Inna sprawa toczyła się 
między dwoma włościnnami o to. że ich psy PoBry- 
zły się. Są to mia frazesy lscz fakta. A przyczycą 
tega jest, że skarżący nie płaci wpisowego, jak chcą 
ladzie rozsąłni. Na naszem zgromadzeniu gminnem 
wtym kwartale włościanie wystąpili z projektem, aby 
uproazono Władzę o pozwolenie nałożenia wpisowego 
na zanoszących skargi do sądu. 

(w) Przerwana mowa. Pewien członek 
francuskiego parlamentu, posiadający wiele dobrej 
woli, ale zbyt mało talentu, został zmuszony przez 
wyborców, aby zdał sprawę re swych czynności i 
wypowiedział mówkę Nis pozostawało mu nie innego 
jak zająć is iace na trybunie, 


wtem wpada sługa telegraficzny i wręcza mu depe- 


pełnie wzruszony: „O mój Boże! Moja żona! Moja, 
biedna gona!“ Zbiega z trybuny i opaszcza Balę,, 
wszyscy go żałują sądząc, że żonie deputowanego 
zdarzyło się jakisć nieszczęście. Dopiero później do- ; 
wiedziano rię że telegram zawierał następujące sło- | 
wa: „Praczka żąda odemnie 38 franków. Przyszlij 
mi je telegraficznie, bo mi zrobi skandal.“ 


łoszenia urzędowe „fite. Lwow“ z 20. bm. 
Mr y Realacić pod 1 81 w Iambinie (powiat 
Leżajsk), Crna wywołania 330 złr. — Dubra Mateniów 
Czerkawskich (powiat Złoczów) Cens wywołania 50.000 
złr. Licytant bank narodowy) — Na rzecz banku wło- 
śoiańskiego: Realność pod I. 59 w Kossowie (powiat 


Kossów). Cena wywołania 300 zł. — Realność pod 1. 66; 


w Lipnicy górnaj (powiat Wiśnicz). Ce s wywołaaia 900, 
złr. — Edykta. Sąd obwodowy w T .rnopolu otworzył 
konkurs na majątek Leiby Pomeranz, stotnika w Tsrno- 
polu. Zawiadowaa masy dr. Jenasz Mantel. 


Jat sukramentalnem | 
„Moi panowie“ roztworzył śluzy zwei wymowy, gdy! 


egzokutorom testamenta po 2000 ft st., jednemu szpi- 
talowi 1000 ft. st., słażącaj swojej 500 ft. st., roz- 
maitym przyjaciołom, w tej liczbie Hantowi 800 ft. st., 
resztę zaś 12,500 ft. st. jemu, mężowi 
Przewodniczący przedstawia sądowi trzewiki 
pani Tourville, Z nich można Wzosić, że niebowzczka 
miała małą nogę. 
stanie, ale jedna utrona jest mocno starta, co każe 
wnosić. ża zwłoki pani Tourville były wleczone. Ob 
winiony zapytany. zkąd to starcia pochodzi, odpowia- 
da, że od „tomber“ (padać), Prokurator zapytuje, 
czy często padała; obwiniony odpowiada, że szęsto. 
Przewodniczący dziwi się, że zawsze padała na pra- 
wą stronę, bo tylko s tej strony trzewiki są starte 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Dział literacko -artystyczny. 

Tygodnia numer 46 zawieru : Cywilizujmy kar: 
czmy wiejskie, przez Teofila Meranowicza ; Marysia, 
prawdziwe opowiadanie wieśniaczki, przez Zofję Ru- 
dnicką (e. d); Pomyłka w dodawania, popełniona 
przez Leibnitza, przez Wł, Sabowskiego; Reforma- 
cyjno-społeczne prądy w przedrewolncyjnym okresie 
XVIII stalecia, przez Bolesława Limanowskiego 
(c. d.); Ucieezkn więźnia stanu, przez J. S. 8. (dok. ); 
Z dziedziny naak przyrodniczych. Układ gwiazd 
stełych , przez Br. Abnkanowiezn; Homera Iljndy. 
Pieśń VI. Pożegnanie Hektora z Andromachą; 
Ozarne I[ndje. przez Juljusza Verne (e. d.); Marja 
Derynę w Krakowie, przez Sewera; PFiśmiennietwo 
francuskie; Listy z Krakowa; Tydzień lwowski 
XXV; Listy z krejn; Bibljografja; Wiadomości z 
kraju i ze świata; Rozmaitości; Od redakcji. — Pre: 


numerata kwartalna we Lwowie wynosi 38 zł. 50 ct. i 


Wychodzące w Celoweu czasopismo p. t. Zeite 


schrift des berg- und hiittenmiinnischen Vereines für | zo 
1 7 5 9 
sze. Mowca przebiegł okiem telegram i zawołał zu-. Steiermark und Kärnten zamieszcza w ostatnich „tr 991 


nrach. 9. i 10. artykuł R. Mii'dn:ra, krakowianina, 
zatyiułowany: „Versuch einer systematischen Dar- 


istellang der Erdkunde nach dem hsutigen Standa 000, jagniąt 000, żywych owiec 13463, żywej nierogacizny | daje ruch rewolucyjny. 
fpankte. W pracy taj podaje autor sposoby wiercenia galicyjskiej 000, węgierskiej 000, razem 886 sztuk, — 


ziemi, które dzieli na trzy części, ninmniej zestawi- 
w ogólności wszystkie potrzebne narzędeia wier- 
tnicze, 


Dział rolniczy. - 


Konopie, 
i system inżyniera Jana Narbuta. 


(Dokończenie,) 
Takie oczywiście korzyści, po zbadaniu sto- 


fsunków miejscowych spowodowały p. Freanla, ciasnych granicach i to tylko na miejscowe potrzeby. 
_|że tenże porozumiawszy się z p mżynierem Ja- Największy udział w zaknpnie wzięły młyny parowe w 


inem Narbatem, założyli taką fabrykę we Lxo- 


Kronika sądowa. 


Proces Tourville'a. (Ciąg dalszy.) 

Daiej ówiacex Kircher mówi, że obwiniony da: 
wał 2(0 zir. za to, by ciało żony jego przenie i no, 
a Zoller powiedział, że trup powinien leżeć tam, 
gdzie się znajduja, dopóki nie zjedzie komisja. Po 
wrócono wiec do Sponiinig. W końcu zeznaje, ż3 
pani Toarville pod Uasettą wysindła z powosu, prze- 
ehadzała się po Śniegu, a potem znown waiadła. Dr. 
Markbreiter: Czy pani bardzo się ómiala? 
Świadek: Oboje byli weseli. 

Praski podpułkownik Griszen, wedlug zeznania 
ra pismie nadesłanego dnia 16. lipca cbiadował z 
małżonkami Tomiville w Tarfoi, Nieporozumienia 
między pimi nie zauważył. Następnie był na miejscu 
wypadku i zrobił nwagę, że cislo posuwająte się 
tylko siłą swego ciężaru wzięłoby inny kierunek ani- 
żeli ciało pani Tonrville, podobnież i ślady na tra- 
wie, wsdług zdania świadka pochodzą od ciała su: 
niętego, a nie staczającego się. 

Na popołudniowem posiedzeniu przewodniczący 
przywołuje jednego świadka, potem dragiego, trze- 
ciego— nie ma! Ktoś z publiczności mówi, se wszy. 
scy są niedaleko w szynku. Przewodnierący posyła 
za nimi i gdy przybyli na każdego nakłada dwa 
guldeny kary. Świadok Thöni mówi, że kapelusz 
pani Tonrviilo leżał pod kamieniami, ule zdaje się, 
że te same na niego stoczyły wię bez pomocy ludz: 
kiej; następnie znalemiono rączkę od parasoln. Na 
wiadomość o Śmierci, Tourville trzymał chustkę przed 
oczyma i wzdychsł, zapowne także płakał, — Skópf, 
sługa sądowy, był dnia 96. lipca w Trafoi, gdy zda- 
rzył się wypadek. Dr. Markbreiter: Ozy było 
widno, gdy Zoller rewidowal Tourville'a ? wia- 
dek: Było widac. Dr. Markbrstter: Jednak 
gkomstatowano, że paliła sie lampa, Świndek: Dla 
tego też i widno było (nisch). Prokurator: Czy 
Tourville rzumie po niemiecka? Świadek: Ludzie 
mówią, że on wo wszystkich językach roznmie co 
zechce. 

Świadek Zoller zeznaje, że w niedzielą około 
12ej pojechali państwo "Tomville do Turfoi, a we 
eztery godzisy potem Tomrv.llie powrócił sam i po- 
wiedział, że żona itg? Plzastraszyła się i upadła. 
Świadek spytał gdzie leży, A Tourville odrzekł, że 
przy czerwonych kam ecisch, Dojschawszy tam, na 
zapyianie czy w tem miejsca, Oórzekł: dalej. Jecha- 
liśmy więc dalej z pół godziny, A Potem znowu 
powrócili do ererwonych kamieni. Gdy trupa zoala. 
ziono, Tourville nie stracił zimnej krwi, zażądał 
tylko, by ciało przeniesiono, czemu świadek sprzeci. 
wil się Przewodn.: Czy wypadek ten był pedsj- 
ruany panu? Świadek: Przypuszczałem, że kobieta 
sestała zepchniętą. 

Fo przesłuchaniu jeszcze kilku świadków, któ- 
rych zeznania zresztą nic ważnego nie zawierają, 
przewodniczący odczytvja serjo listów pisanych przez 
Tourville'a pe śmierci żony do miss Scott. Mię lzy 
innemi donosi on o pogrzebie, nbolewając, że w Ty- 
rolu, tym kraja bigotów, nie podobna było urzą: 
dzić zmarłej należyt:go pogrzebu, Że porhowan> ją 
jak pea, w Ogrodsie, z powodu, że była protestante 
ką; wreszeie. še przedsięwziął Środki, by ciało 
przenieść do Meran, najbliższego punktu, w którym 
znajduje sią Cmentarz protestancki W jednym z 
listów do współopiekuna swojego syna opisuje Tour 
ville całe przejście procesu i żawiadamia, że miał 
samiar przetłumaczyć Wszystkie akta na język an 
gielski i ogłosić je, ale wykonawcy testamentu od- 
radzili ma to, gdyż tym sposobem ubliżyłby pamięci 
swej żony. 

W końcu tego posiedzenia przewodniczący 0- 
świadcza, że nazajutra cały sąd z przysięgłymi uda 
nig na miejsce wypadku i że postanowiono nie zabie- 
raó ze sobą obwinionego. Tourvliie prosił, aby mógł 
także jechać, ale przewodniczący Uspokoił go, powie- 
dziawszy, że dr Markbreiter niezawodnie nie sanie- 
cha podnieść wszystkich okoliezncści przemawiających 
na jego korzyść, 

Następnego dnia Z Taka przewodniczący odczy- 
tuje list Tourvillea z Londynu, w którym tenże pi- 
sze do prokuratora, iż według testamentu, żona jego 
zapisała dwom siostrom swoim po 10,000 ft, at., oai 


wie, prsy ulicy Grodeckiej, pod firmą: „Pierw- 
sza lwowska fabryka konopi Freund et Natbat. 

Fabryka ta, obecnie wykończona i w ruch 
wprowadzona, odbywa próby codziennie, wobec 
wielu osób zwidzających , którym załeży na 
podniesieniu przemysłu i dobrobytu kraju. Urzą: 
ozenie całej fabryki, d:lekie od optycznych złu- 
dzeń, odznacza się rzadką w nas praktyczno- 
Ścią, uwydatniając z góry, że tam jeden cent nie 


włożony bez myśli, znamionuje spokojną ruty- | 


nę przemysłu postiępowego. Wszystkie maszyny 
i przyrządy, wykonane przez p. Narbuta, odzna 
czają się pojedyńczą konstrukcją, a obliczoną 
Ra czas, cel i trwalośó. 


Wprowadzone w rach za pomocą 15 konnej |do ——; wykę —— do —'—, soczewico —,— do —'— 
maszyny parowej, działają spokojnie i z precy- | kukrodzę ełr, 625 do 7—. 


zją mechaniczną. Na pierwszy rzut oka widać, 
że p. imżynier Narbut pracował długo w sn: 
miennych fabrykach szwajcarskich. 

Dłagie pęki konopi o grubych śodygach pod- 
sawane jak na młocarni snopy, pod szereg po- 
dwójnych walców karbowanych wychodzą dragim 
końcem już jako włókno oczyszczone z wszelkich 
części drzewnych, poczem, po przejściu po raz 
drugi przez następną maszynę, uzyskały już oå- 
powiednią mięxość, na górnych piętrach, gatun- 
kewane, czesane i prasowane w nadzwyczaj pro: 
atej i taniej konstrukcji przyrządach w bele pa- 
kują się do wywozu zagranicznego. 

, „Obok leżą wiosy komopi naszych moczonych 
i międlonych zwykłym dotąd znanym sposobem. 
Na pierwszy TZUt oka sprawiają przykre WIaże- 
nie, dzjąc Swiadectwo macoszego postępowania i 
nieudolności. 

Fabryka pp. Frenada i Narbąta we Liwo- 
wie jest urządzona na taką skalą, że dzieanie 
może dostarczyć 50 Cetnarów konopi gotowych 
do eksporiu. Fabryka placi dostawcom konopi 
osuszonych na polu po l Złr. a. W. ZA cetnar z 
korzeniami, a za konopie sASZORG,  OCZYSZCzZo: 
se tylko z liśsi i nasieaników po 1 złr, 20 
ct za cetnar jaż z obciętemi ksrzeniami. 

Właściciele fabryki sprowadzili w tym ro 
ka znaczną ilośó nasienia węgierskiego 1 wio- 


skiego, które rozdali pomiędzy gospvdarzy, MIA- |, 


nowicie włościan w vkolicy Lwowa, W ten spo- 
sób zasiano przeszło 30U morgów. Konopie z ną- 
siena włoskiego, co do których zachodziła wątpli- 
wośc czy się u nas udadzą, dochodzą juź teraz, 
tj w drugiej połowie lipca sążźnia wysokości. 

Bardzo naturalnie, że fabryka tylko wten- 
czas pracować będzie z korzyścią, jezeli uprawa 
konopi w najbliższej okolicy Lwowa przynaj- 
mniej się potroi. 

Dla obeznania rolników , zapraszają pp. 
Freand i Narbut chętnych do zwidzenia fabryki; 
a podczaa wystawy krajowej wystawią swe prze- 
roby konopne — j codziennie będzie fabryka w 
racha, gdzie zarząd nudzielaó będzie wszelkich 
vbjaśnien. ; 

Ktokolwiek chociaż 
nabrał przekonania, 
sapewniony. z 

Lecz aby kraj miał zaaczne korzyści, jedna 
taka fabryka pie wystarcza, ale nie zawadziło- 
by, gdyby nawet w każdym powiecie chociaż 
jedna na mniejszą Skalę została wzniesioną. 
W tenczas nietylko pozostałyby krocie, które 
wyrzucamy za granicę Corocznie, ale eksport 
nasz zaznaczyłby się cyframi miljonowemi, 

W tenczas dopiero Rasze Szkoły tkackie, któ- 
re obecnie rząd chce W życie wprowadzió, nasze 
powroźnictwo odżyłyby Nowem życiem. 


raz fabrykę tę zwidził, 
że byt jej na długie lata 


Gdyby nasze gminy wiejskie chciały się 
obeznać z korzyściami, pochodzącemi z uprawy 
łanów konopi, mianowicie takie, gdzie setkami 
morgów posiadają tak zwane tłoki, czyli pastwi- 
ska wspólne; gdzie gdy okiem rzucimy, nie wi- 
dać trawy, ale tylko kretowiny, gdyby co roku 
jakąś część tych tłok uprawiono pod konopie 
wspólnie, mogłyby tym najprostszym sposobem 
pokryć nietylko podatki rządowe, ale i inne 
wydatki gminne, 

Tak samo udaje się 


Podeszwa i obcasy rą w dobrym ' 


DZIENNIK POLSKI 


bach lasowych, które są przeznaczone do kar-, z pijanem sałdactwem , które car wyprowadził 
czunku. na „oswobodzenie* Bułgarów. 

Brzegi rowów, dróg i granic, w wielu miej. | Giełda wiedeńska notuje dziś zniżkę złota 
scowościach leżące odłogiem, mogą nietylko przy-|o 5 ctw. Pochodzi to ztąd, że do zmiany mini- 
nieść korzyści już wspomniane, ale zatezpieczyć | sterstwa, która zaszła w Stambuie, przywiązuje 
łany od nieuchronnej szkody. ona nadzieję rychłego zawarcia pok:ju hezpo- 

Kwestja ta powinna być poruszona na zje- |średniego Turcji z Moskwą. Aarifi B:” ma 
aei A, Bory podoun A my s jeże człowiekiem do tego sposcbnym. 
odbyć, do czego próby w fabryce pp. Freunda , k Ę . 

i Narbuta, jako też wystawione przeroby w o-|w napadzie ua żydów daiabańskiok Czimar, 
brębie wystawy dadzą najlepszą sposobność. wypuszczony został z więzienia; żona jego znaj. 
! Założenie takiej fabryki przeroba konopi Sao ri ą p 

-70 000 złr. Zawi : (duje się dotąd w areszcie domowym. 
wymaga nakładu od 10—70 0 Spe Według listów z Paryża ks. Decazes nie 


się więc w takie spółki naszych rolników po po-| hoo mieć udziału w oznaczeniu terminu wybo- 
rów we Francji. Ze względu na zagranicę żą- 


„wiatach jest możebne. Przedewszystkiem powin 
ni dać przykład właściciele znacznych obszarów. |qaz on przyspieszenia tego terminu ; pod wzęlę - 
dem polityki wewnętrznej nie przyjmuje na sie- 


bie odpowiedzialności. Pomimo to ministerstwo 
postanowiło czekać na jego powrót. 


Sprawy gospedareze | handlowe. 


Sprawozdanie Izby kupieckiej. Lwów dn. Puikownik rumuński, pozostający przy głó- 
20. lipca 1877. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów. | wnej moskiewskiej kwaterze, zapewnia, że zaraz 
kg i jakości: Pszenica czerwona zl. 11'66 do 1225, | po zajęciu Nikopolis, armja ks. Karola przekro- 
pazenica biała 11-65 do 12 26, żółta 10 80 do 1160, jesienna | czy Dunaj. 
l—— do —'—, żyto 8'25 do 8'50, średnie —*— do ——, „ Car „pozostaje w Sistowie, i dopiero po bi- 
jęczmień browarny 660 do 7—, pastew. 6-— do 660,|twie spodziewanej pod Ruszczukiem odjedzie do 
owies złr, 6-70 do 7*-, groch do gotowania xłr. 7:70 | Tyrnowy. i 
do 825, pastewny złe. 7— do 730, wyka zir. 610 Gołos donosi, że 15go parowcem Ladoga“ 
do 560, bób złr. 8-25 do 9—, kukurudza stara złr. 660 odpłynęło 120 majtków tod, dowództwem kapi- 
do złr. 6—, nowa złr. 550 do 575, rzepak zimowy rir. į tana-lejtnanta Newelskiego do Wyborga dla za- 
15:30 do 16:60, rzepak letni 1350 do 1426, lnianka!łożenia w tamecznym porrie torpedów. Wkrótce 
11:40 do 1190, nasienie lniane —— do ——, nasienie do Wyborga ma przybyć jenerał Todtleben dla 
konopne —— do ——, koniczyna —'— do ——, kminek | dopilaowania robót osobiście. 
—— do ——, anyż —— do ——, anyż płaski —'— Wszyscy bułgarscy studenci w Pradze o- 
do -—'—, trzymali od komitetu rewolucyjnego polecenie, 

Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy zł. 3150,| by bezzwłocznie powrócili do kraju. Przysłano 
w terminach w miesiącu Lipcu-Wrześniu 31-75, im na drogę po 100 i 200 rubli. Wielu już wy- 

Waluta: mark złr. —61'/,; rubel 1'32*,, Napoleondor | jechało. Toż samo wezwanie otrzymali studenci 
T innych austrjackich uniwersytetów. a 

Wiedeń 19. lipca. Na dzisiejszy targ dowiezio- Według Temps ochotnicy greccy mieli już 

„no cieląt 2430, zabitych wieprzów 000, zabitych owiec] przekroczyć granicę. W Tesalji dostrzegać się 


ł 


i 


, Cielęta płacono żywe złr. 30 — 51, zabite złr. — do >; 

zabite wieprze — do —, jagnięta rafary —— do —'—, żywe 
| owce, między któremi była do 7000 sztuk moskiewskich, 
płacono po złr. 34— do 49, żywa nierogaoizna galicyj. 

ską 38— do 42*—, węgieraka 47*— do 50— za 100 kilo 
' mięsa. — Czarną galicyjską grubą wełnę płacono po zł, 
34 - 39. W. Amirowioz, Café Stierbóck. 

j raków 20. lipca. Z powodu ciągłego deszczu, 
w dain wczorajszym nie było dowozu, a tem samem ij 
targu ña komorze Baran. 

i Na dzisiejszy targ kleparski nie przybył żaden z! Czarnogórców w miejsce Abdul 
kupców prnskich, w skutek czego obrót odbywał Bię w obejmuje naczelne dowództwo. 


Talegrtmy „Dzinnika Polskiego" 


Z Biura korespondencyjnego. 
Stambuł 20. lipca. Ag. Havas do- 
nosi: Minister wojny, Raszyd pasza usu- 
niety. Mehmet Ali pasza, który dowodził 


Kerima 
ktach, naprzód mianowicie koło Rasgradu. 


lecz oprócz gwałtownych ataków na Niko- 
polis nie donoszą o żadnej potyczce. 


Podgórzn. Piękne, snche żyto znajdowało chętnych od- 
biorców, poślednie gatnaki nawet po cenach zniżonych 
'nie były do pozbycia. Ceny w ogóle zaledwo utrzymały 
się z przeszłego targu, żyto płacono nawet niżej o 26 
centów, z jęczmieniem mały obrót, Do Prus nie wiele 
zaknpiono. 
j Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów złr. 1% — do 
„1860, czerwoną 12:50 do 13-75, białą 1260 do 14:—; żyto 
piękne polskie za 100 kilog:. 950do 1030; żyto podol- 
skie za 100 kilogr. 8'75 do 950; jęczmień dla krup. za 
100 kilogr. 8'— do 9'—; na paszę za 100 kilogr. —— 
"do —'—; owies za 101 kilogr. 750 do 8:-; groch 8-— do 
10:—; fasolę 9— do 1250; koniczynę białą zł. —'- do 
——, czerwoną —'— do -——, jsgły 1250 do 13-50; ta- 
tarkę —— do ——; proso 650 do 8:—, rzepak — — 


rów popełnionych okrucieństwach, donoszą 
z Bułgarji i Tracji. 

Urzędowe depesze potwierdzają, iż Mo- 
skale zajmują stanowiska na północ od Kar- 
su pod Zaim, i że koncentrują się także 
koło Bajazeta. 

Stambuł 20. lipca. Keuter Office 
donosi: lrade sułtańskie urzędnikom, któ- 
rzy opuszczają swe posady w  wilajecie 
adrianopolskim, grozi surowemi karami, a 
ewentualnie i karą Śmierci. W wilajecie 
adrjanopolskim  zarządzono pospolite ru- 
szenie. 

Hobart pasza z dwoma pancernikami 
odpłynął na Czarne morze, i obejmuje do- 
wodztwo floty zamiast Hassana. (Opice 
Reuter.) 


Rzym 21 lipca. Z Ankony wypłynęła 
eskadra pancerna i udała się do Tarentu. 
Dzienniki donoszą o załatwieniu spraw po- 
między rządem włoskim a towarzystwem 
kolei północno-włoskich. 

Londyn 21 lipca. Izba gmin większo- 
ścią 235 przeciwko 77 głosom odrzuciła 
wniosek o uwolnienie uwięzionych Fenistów. 
Rząd wystąpił przeciwko wnioskowi. 

Reuter Office donosi z Aten: Z powodu po- 


Dalsza lista składek i przyznanych sub- 
wency) ña Colo WYBLRWY mrajowej po koniec 
| czerwca 187,: Wydział 4iady puwistowej w Krośnie 100 zł, 
i Rada miejska w Duliuie 23 zł. Oddział Towarz, gosp. w 
Sanoku bU zi Alfred Młocki ze Lwowa 15 zł. Uełegat 
Wiuceuty Cywiński z Mrasnego lv zł. Delegat Lndwik 
' Czerkawski z Gajów 4 zł. Delegat Uskac Schmel z Fir- 
jówki 5 zł, Za pośrednictwem ady pow. w Brzozowie 
wes. kanonik Gersru Lech L zł, Za pusred. Rady pow. w 
Przemyślu ze składek 14 zł, 40 cu. Za pośred, ltauy pow. 
w Sanoku: Jaworski Ferdynand 5 zł., ks, Lechowiez Mi- 
cha 1 zi, Adamowicz Piotr 20 ct., (uazwieko nieczytel- 
ne) 3 zt., Kudnicki Jan 30 ct., Biega Szymoa 30 ct., Wot- 
nowiez Stanisław 2U ct., razem lu zł 40 ct. Za posred. 
deleg. Aleksandra Dydyúskiego z Słnpia: Dydyński Ale- 
ksander 5 zł., Pruszyuski Zygmunt źzł., Bzowski Adam 
2 zł., Gorczyński Stanisław | zi, konwent QO. Cystersów 
w Szczyrzym 2 zł., ks, Kląp Maksymiijan 1 zł., Gąsio- 
rowska Julja 2 zł., Marszałkiewicz Maksymiljan 6 zł, Ma- 
szówski Auatazy 1 zł, W. Walter 1 zł., Mars 1 zi, Sztal- 
berger Karol 1 zł, Kacierski Juljan 1 zł., br. Kostkuwski 
Wincenty 1 zł., Maturyńaki Jozef 1 zł., ks. A. Kmieto- 
wicz 4 z4,, (nazwisko nieczytelne) l zł, komer Koustanty 


l zi., razem äl zł, Aa pośrednictwem delegata Aleksandra | io ariani tnih? 3 
Kraiia z Radymna: Krait Aleksander 9 zi., Gustaw Jan |JSWIEDIA SIĘ band rozbójników tureckich w 


Kaciborski | prowincjach pogranicznych, rząd grecki po- 
"stanowił wysłać na granicę oddział wojska. 


dywizją turecką, operującą od Siennicy na 


i ) Moskwa 
posuwa się w Bułgarji na rozmaitych pun- 


O ponownych przez kozaków i Bułga- 


Londyn 21. lipca. Zarząd atrśe- 
nału w Portsmouth według dzisiej- 
szych dzienników porannych otrzy- 
mal polecenie okręta, przeznaczone 
do transportu wojsk: „Crocodile“ 
„Malabar“ „Euaphrates* mieć de 25. 
lipca w pogotowiu zupełnem do od- 
płynięcia. Dokąd odplynąć mają, nie 
wiadomo. „Daily Telegraph“ wspo- 
mina ponownie o poglłosce, iż rząd 
angielski zamierza obsadzić Gallipoli. 


FTelegramy zbożówe z dnia 2. lipca. 

Wiedeń: okowita pr. 10.000 liter-percent zł. 54 26; 
Budapeazt: pszenice (75 kilogr ) na wiosno zł. 11'18, 
Berlin: Pszenica żółia na lipiec-sierpień 8% 
loco 099:00, okowita 56 9); Szozeain: pazenica :m 
Ozer.-lip. (0-00, rzepak na jesień 3.300; Paryż: mąka 
159 kilo €8 60. 
Wiedeń, 31. lipca, 10 godz. 59 min. 


Akcja Kredytowe . 11553 cje kolei Kar-Lnd. 224-76 
a Anglo-Austr. 7426 k » Poładn. . 70:30 
»  Unionsbank , —'— » Banku Fr. Aust. —— 
„  Yereinsbank, —'— ©0-frankówka . , 9 86 

Uaposobienie : bardzo stałe. 


Telegratowame kursa wiedeńskie. 


Wiedeń, 2'. lipca, 2 godz, 28 min. 
Losy kredytowe . . 141-35 Ha) Staata-Obl. 1877 64— 
Akcje Węgier. Kred, 146-70 Galio. indemnizącja 848b 
ə „Austr. B. 1° 0 1864 Losy . . . . 13832% 
»  Unionsbank 61:25 SBiedmiogr. kolej . . 86-30 
s kolei Kar-Lud 3228:-—- Vsrkehrebank , . Bre 
s „ Północn. 18630 Tureckie 14% 
" a aa.. 7'i Węg.-Gal. kolej 84 Bi 
z s Alfólis, , 106:4G Baubank-Actien =- — 
€  „ Elżbiety 14660 Btaats "TR ABY 
M » Dwm.-Cz. |21'0 Bankverein. . . £8 38 
z „ Węg.Pół 9%25 Węgierskie Losy. . 76— 
s 5 slick zator aa REG 
. u —'— Rossyjekio t 
Usposobienie : stałe. z 
Wiodeń, 9), li 
Jed. dlug pań. w bank. 6173 Londyn . . „ . iżj'8) 
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spos. 
Paryż, 8°, renty 7093; Lombardy 147— 


Przyjechali do Lwowa dnia 21. lipca. 

Hote! Europejski. W. hr. Komorowski z Ha- 
wryłóowki, A. Dóning z Sokala, F. Rodecki z Krakowca, 
E. Torosiewicz z Majdanu, A, Zalewski z Rosgji, H. Heim 
z Hamburga. 

ziotel Zorża. M. br. Błazowski z Dobrowody, 
M. Epstein belg. konsul z Warszawy, W. Postruski z 
Wojniłowa, A. Terlecki z Ciesiaczyna, A. Wodziński 
z Jazłowiec, (+. Heymos z Równi 

Hotel Langa. A. Pendici i A. Leipen z Wie- 
dnia, Dr. E. Brand z Bielicy, M. Lovy z Wrocławia, A. 
Kościński z Jarosławia, J. Walter z Drezna. 

Hotel Angielski. L. Schwitzer Dr. pr. z Czer- 
niowige, M. Ceglecki z Koslak, M. Kratochwił z Króle- 
stwa, A. Zncki z Sarny, W. Mləwski z Kołomyi, M. 
Szumlański z Krzywego, Il. Czeruy z Krakowa, W. Rub- 
czyński z Radziechowa. 

Hotel Kohnn. M. Skolimowski z Żółkwi. 


Hotel Krakowski. St. Starzyński z Podola ros., 
F. Krupecki z Warszawy, Dr. Jengel z Drohobycza. 


Nadesiam e. 


Odnośnie do nr. 161 „Dziennika Polskiego" mie- 
szczącym wezwanic do przywłaściciela angielskiego po- 
pielatego cnarcika z białą plamką ną szyi — zadziwia 
delikatność p. Alfreda Hoiyńskiego, który znając adres 
szkodnika, nie wniósł dotąd skargi sądowej i mie podał 
jednocześnie nazwisko i mieszkanie jego do publicznej 
wiadomości, dia tego radzimy poszzodowanemu, ażeby 
to bezzwłocznie nczynił z przyczyny: 1ż takie na cudzy 
przyjemność obliczane spekulacje, zaczynają się często 
powtsrzać | 

soczywoci SETY "AW "ZOK e 
Z pewnością żadna inna popułlarno-me= 
dyczna książka tak prędko we wszystkich 

koiąch społeczeństwa połubioną nie została, jak to osła» 
wione dziełko p. t.: Ura Airy Metoda natural 
nego leczenia. Jak nam ta wielka ilość zaświadczeń 
w niej umieszczonych dowodzi, doznało przez takową 
tysiące chorych prędką pomoc i nige z pomiędzy nich 
nawet bardzo wielu takich, którzy już o swem wyzdro- 
wieniu powątpiewali. Utrzymujemy więc za nasz obowią- 
zek, aby szanownym czytelnikom na tę 60 ct. tylko ko- 
aztującą książkę uwagę zwrócić. Jest ona prawie w każ- 
dej księgarni na składzie, m 3558 1—0 

Leki zalecane są do nabycia we Lwowie w aptece 
„pod Węgierska Korong“ J. Fiepesa. 


Największy wybór 


Piarników wlasnego wyrobu 


poleca 


Cukiernia MULLERA. 


Chomuicki Jan 40 ct., M, Popkiewicz 40 ct., N. N. 20 ct, płacą | Obiigi pierwszsństwa. j 

zę: tei BU ct., Brumcsi l zł, Swiechowski 1 zł. = 3 b == pawwi — „płacą | Sadala pin 28 Kolei koszycko-b. Svana -aa 
lLóttler Ferd : Dnia 50. lipca o, Zakładu kredyt. anstr. |106 76 y ogum.j 63145) 68 
Wiowzimiecza AWA aa a F Ei: p tic I Akojs + sztukę a Domen państw. 120 zł.14a |143 -| » oN! 500 fr |169 — | 168 — 
Włodzumier. zo Uoutówy:. YVIBLIGWEKI * y 2 isja z r. 1867|160 — | 149 — 
zi, laebowati s emnicki Ignacy 2 zł., Kollat Kolka | Goleigal. Kar-Lud.A200z..|a27 60 laag 76 | Pożyczki ieteryjse. s południow. b00fr il — | 11160 
Lazi, Kulat Ludwik l 2, sowy ja buszowski Jan] y Lw.-Oxern A 200 ał.I3n.. |1170 [Losy pożyorki = rokn i » 
TAA Karol 1 zł, Je: Schwab Jerzy 5 zł. Ku ct, | Banku Hip. gal. à 200 zł.2 6 — |2235C| » s 1860 i 

alei, Mopaczek kumna Woacy a zi, Wisniewska} „ Brod. gal, à 300sł|214--- |310 — | » . » : 

Anua | zi, Ńopaczek Kumuna | zł, Baraa Franciszek II. Listy zast. sa 100 x? */, losów pożyczki austrj. a 
bO ct, Jurkiewicz Szymou 5u ct., Beneryk Franciszek . z za . „z r. 1860 . . a 
lU ct, turman Wrauciszek 10 ct, Subulewski lguacy Cow. Krod. gal. 6%, w. a.| 8860) 8390 Lamy pożyczki r r. 1864 |: r 
1U cu, Kropaączek Emija $ zł., ks. Rauwański F'eliku = s 2 >. 2 77 BO 3 = węgier.| 78:5 
50 ct, Wisulewska Leokadja 7U ct, razem 24 zł. Za Å z A 88 60 4 . as. ... 
posred. delegata Józeła Girowskiego z Mokrzan wielkich: Janka ipotecz. galia. h] 07 86 = ow. = 
Gizowski Jozef b zi, 6. Stankiewicz 6 zi,  Berastowicz | (UL Kety dłażsa sa 100 zt p? l. par. na Dowęt6 
Hipolit 5 zł., Kukuwska Marcela 2 zł., Janicki Jan 2 zł., | 3al Zahl kred. ©) 98 — | 9175] a odącia Mle ; 
Wolfram Albin 2 zł, hr. Ło£ Karol 3 zł., razem 24 zi. roln. . . Falty , , 
Za pośred. deleg. Leopolda Weigla z Kołomyi: Wajgel i Bak. 6*/, lee, w Ik :, 905) „| mei E - 
Leopoid 1 zł, U. Victorini BU ct., T. Berezowski 20 ct. |] ew. kred. vik —=—|=*- | a EE. Ever "Ag 
(nazwisko nieczytelue) 20 ct., Schnyer BV ct., N. N. 20 ct} ry Bhigi sa 100 sł. p Kozia .% 
iii) AE NS ct., eeri 20 ot., (na- ladomaizacyjna RETE. 8415) < k Ei w. 
zwisko uieczytelue) 20 ct, W. Korzemowicz 50 ct. || o . Waldst, . 
Trombicki 20 ct, (nàzwisko nieczytelne) 20 ct, Klatocki | (oroakć kraj LEa 4-| » be. Kalat: : 
40 ct., (nazwisko nieczytelne) 1 zł, Piątkowski 20 ct., oz, Bianisławow». 2080) 1880] a R M. Aog 
Krzyżanowski 20 ct., N. N. 20 ct., (nazwisko nieczytelne) | * v. Mousty. „ turoókie 400 frazków| 1425 


20 ct, N. N. 20 ct, X. Boreżnicki BU ct, wyższa szkoła 


żeńska l zł, 50 ct., razem 8 zł, 80 ct,  (Ùok, nast) | Dukat holenderski . , 5 g1 |AKoja kankowo I przemysł. 
RE A OE 
ustatnie wiadomości. Kabel Fowyjaki m obey 10 a [Gb a, Patran 28 0 | 1860 
ilczenie głó j kwate mo- O Papier st p rządewał i. a. . . 
apene Jack ze Kulkanóm w okolicy | (00 Saa a og] ; sacksć, o. Zllbiety |145 — |144 53 
skiewskiej o operat) , Żrębes sa 100 zł, e +075 Poln: 
pierwotnej przeprawy naprowadza na domysł, 7e Zuyeny w zrob. za 10S 210 — |208 35 tniawej 5 
Turcy postarali mig O to, aby im niraamó! wiedeśń, 19. li me © awioskiej . . 
jeb uniemożebnić wyzySkanie należyte tej] =, wjadą ding zakai ock. 206 kia . |. 
niespodzianej _ dywerAj. Istotnie znajdujmy| „ „ "szew. © 63 „k - seo ery M. AUO 
dzis w Daily Telegraph depeszę dnia 16. b. m., | nta w alegie sa 130 gag 7486) * a Płowdiw o a 
którą podajemy we właściwej rubryce, a z któ-| * lg. tide. FIL Gut”. Jo — Komyche 
rej wynika, że w tem miejsca wyparto Moskali] $ 3 » czeskie TM 
wiotaie napowrót w Bałkany, 1 obsadzono wą-| a „ , sb akio 84 % ; e kan a 
Wozy. A, ; , U eas 83 26 e Wj 169 78 
Korespondent dziennika Daily News kapitan| =» si 74 — p pars 
Archibaii Forbes podaje szczegółowy opis, Jak **gg poł. Š oL B00 19031 LK asgio-anstrjan. . - 
marudery moskiewskie d. 6. bm. zrabowali mia- a Listy Zastzwao, ii arm gowa 
steczko Bielę, zamieszkane przez samych But. |; '» Pena naset, Hasty P gle dia kadu i 
garów. Plądrując po sklepach i piwnicach zna-| < É R ma 88 — przen, e Rrakoriol — — 
czna ich A pourała się witrjolem. Przez kil- A , zk pz mej tas. M 3 76 [maba rot 
i ka godzin oficerowie nie mogli sobie dać rad „toś coś, Pa ESL) 08 | 00— Rey. ych. 
uprawa konopi po zrę-; 52 8 8 y EEr . |--|n=l| NE EC si 


4 DZIENNIK POLSKI. 3 


JA Rękawiczki pragskie odszczególnione medalem na | Wachlarze wiosenne, Paski „Angot* z piór i druciku Poleca znany z tantości i doborwego towaru 


SĘ m To wystawie światowej glaces i jelonkowe , jedwabne, | pl:cione. Grzebienie „Giraff* za włosy, Broszki, Kól- 1 
É arasolk 5 nicianne, kortowe, Mitynki siatkowe, Garnitury ha- | czyki, Branzolety, Kolie, Medaliony, Diademy, Łań- DAMSKI. MAGAZYN 
ki ftowaue, Szaliki, Krawatki, JT Kołnierzyki, | cuszki i wiele inuej gustownej Biżuterii ze szyldkretu, 0 N s = 
"dm, i nt s Manszety, Szpilki do krawatek i spinki do manszet | kości słoniowej, stali oksydowanej, Talmi złota, Enjais K | M j $ k j 
damskie od 80 cent. dô 10 zir. i poszewek, Gorsety paryskie od złr. 130 do 5 złr. osobiście na bulv arach A a hite ami id I ży LOWS 1000 
1216 12-0 (2) S$ Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się zpiesznie i najakuratniej. Twg 
BFAI NA ; 


Zupełnie nieszkodliwy 
najdelikatniejszy 


Puder ryżowy | 


zapach wedle życzenia. 
sprzedaje i rozsła w pudełkach 
znacznie większych od zagranicznych, $ 
po 40 centów. 
apteka pod „Węgierską Korong" 
J. PIEPESA 


we Lwowie. 17— 


przy ulicy Halickiej pod 1. 4 we Lwowie: 
HIEI IL ITEE TI ELITEI) 
2 Nie potrzeba Wiednia i Paryża. 
` Zadziwiająco tanio i z dobrego materjału podług żuroalów paryskich 
w Uprzęże na konie i siodła 


3 z powodu, że nie opłaca się dużego czynszu, wykonywa się taniej jek 
wszędzie, w tej pracowni jest contremetre z Paryża. 


BE NALUKR 


ë 
l ulica Sykstuska rr. 9 we Lwowie. 
© Y 1117 5—0 


0: 0095268000: 00:00- 000 
> i ROEDE M ah Oknaii a 2021 


Szanownej Publiczności, tyczącej sobie 
nabyć tanie, trwałe i doskonale wypróbowane 


r ET ET 

W Bieśniku 

pocztą Zakliczyn dostać t: ożna za bar 
dzo mierną cenę 


Posadzkę Kaj ielmą 


JZ-io calową 


dla kościołow lub ma trotuary w ró- 
żuych wielkościach, 


m a a 


AUA o aa TE I RST S ai T LEES Z 


. Medycyny i chirurgii 


Dr, Jakób Bierer 


lekarz kol-joey, 


specjalista chorób skórnych 
i tajemniczych. 


Mieszka teraz przy ulicy Jagiel- 
lońskiej (Jezuickiej) pod I. i8. 


Ordynuje od g. S.- 9 z rana 
i od 3. —4. po południu. 
1039 15—0 


OO E. ajj 


' Shai MASZYN i niz fd roln cz ch pie. i 
| Dr. OSWALD BYK ¢ 
4 


. M. Szeliskiego 


akuszer 
b i lekarz chorób kobiecych 


ordynuje od 2 4 € 
przy ulicy Karola - Ludwika, nr. 21, (| 
1084 II. piętro, 17—og 


Szlachetna- osh e, 


chcącej podać rękę pomocy przeciw li- 
chwie pożyczką 1000 złr,, ofiaruje pewna 
familia prawomocvą policę Towarzystwu 


! poszukują 
o «3 D U it 
Präktykānñta. 
Starający się ma się zgłosić u'ica 
Majera 1.7, 1227 1- | 


$ 


Zamówić možna u Jana Czaby 
w Bieśniku poczta Zakliczya ad 
Dunajec. 1230 1—1 


"Adolf Lukas, 


Doktór módycyny i chirurgii, 


75 


=n 


: R KL "BP k yj kr kowski-g: k / z 
APTEKA Naturalne krajowe i zegraniemy Oaea ak abeie i EGIS pop eragine X komki gn ma 100a, 7 „il , nuni 
J. BEISERA we Lwowie o| ekarz sądowy przy c ki sądzie krajo-|utrzymanie, t.j. pomieszkani-, stół i ob- | 
Polgga rym we Lwowie, były lekarz szpitalnyjsługę i 5 złr miesięcznie jako procent aż| UL. / À F) 
w Pradze, kliniczny asystent i subat. pry-|do umorzenia pożyczki 'Kon'rakt nata. 


otworzył 


marjnsz w powszechnym  szpitaln *|rjalnv. Adres franko X. Y 77 poste 
Jłomancu itd. h 


o R i 1 zed Eh a 

przepisu Dr. FINKELSTEINA, c. k. leka: |1092 poleca główny skład 2-6 I. nr. 8, ść poki ód 8 
rza pułkowego i specjalistę chorób ust, 

niezawodny leczniczy środek we 

wszelkich możliwych cierpieniach ust. 


oraz 


Proszek do zębów 


wszelkiego systemu i konstrukejj 
mam zassesyt polocić 

wielki mój skład 

i » Wiedniu, Karntnorring 6. 

-zać Wypłatę prsyjmtję także ratami bet pod 
E -ykarania cery. 1017 78 0 

Cenniki przesałam opłatnie. 

Hezef Warcha:ewski, 


me- henik 


restaute Tarnopol. 1232 1—3 


kancelarją adwokacką 


w Przemyślu 


ST. MARKIEWICZA 86 pR w SAL JI > |1106 podil 8 w Ryuku. 5—6] ; 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. POLGOSGOGG" 065 SYRÓP 
kawe :; 


| fi -ħ9] mi 4 i Mh 
przewyższający swą skutecznością wszy- N ORLEWICJ ) doshonałegn, czystego i mocnego smaku, ją SOSNOWO- balsamiczno [| jaro AE mama : za 5 IEEE gw 
je wyroby zagraniczne i umyślnie do 3 co gwarantuję, ziołowy $<Po>LOGG OCOLEOJVOOGCO >GOOG 
1085 tego aporządzone 7— wo Lwowie, Nowy Świat 1. 25, o s l * 5 5 3 1 
złr. 1-80 za kilo; polecą i : ! 
SZCZOTECZKI. sprzedaje na spłaty ratami tiir- URO dak RA Aleks. Hańkowskiego, | + Wielkie zw ycięstwo nauki! 
ON + | <emm . mElE|| Ee an + EEE jakoteż inne towary ko 2 „ne w naj- POMORSKA i , e Ul ło się nakoniec niewyleczalue dotąd choroby : 
= g . Lugmayer zł. LO, LL, 9 lepszym gatunku i po najtanszych ces wypróbowany w szpitalach wiedeńskich i Epil „ad R k 
Dra AIRY’a Ruchadła . . . zł 9, 10, 1150JJĄ nach, poleca 4 |krajowych przeciw wszelkim uporczywym pi epsje — padaczkę — Kurcze 
Koleśmica żelazna . . zł. 5650 kaszlom i koklaszowi. 


Za pomo% wsz'ch-tronnie skutecznego, zgodnego z naturą leczniczego 
ù fraktowania radykalnie na całe życie wyleczać. 

W'szyscy p'wyższych cierpień doznejący, mozg * największem aufa- 
¿niem przy p'daniu wieku svego i czssu trwania choroby, zgłaszać się 


Sposób leczenia naturalny 


Zark., z licznemi w tekscie druko- 
Nanemi anatomicznemi drzeworytami, 
cena 60 ct., wydamy nakładem Rich- 


Ekstyrpator . . . . „ 18— 
Podskibowiec . . . „ 18— 
ji Siewnik Robillsrda . . „100 — 
Młynek nr. 6 z 10 rafami „ 75— 


wica Hetmańską |, 6 f; 
1187 3-3 ki 


9 0. T. WINCKLER 


ĝli97 we Lwowie. 2 
OŁEQECOOCECOOCCGO 
A W R R E, 


Cena fiaszki A zir. 


Główny skład utrzymują: Ar. Lwowie 
K 


Ee llosku (Richters qwa dtto ubi „AJ > 150 — - ne T | omę ki lee ga aptekarz; = rski w. pisemnie do 

Edo na a a DE ohh ae CE DC) W 250 Na sprzedaż realność d Geometra | N ręlatgr cach W. Beloa w Waribawie E RS z 1223 1—0 iuan arti 

i do nabycia we wszy stkich księgar- s ar Te > 0 a WZA sa 4, d Wulecka we Lwowie j :harnawski ; w Bernie u apt. Er, Edera. « 5 i , 

8 To szczególne ec 1 74 wę P i Aa zawierająca” KÓ. abikacyj mieszkalnych, przez rześć lat. używany Przez władze|Backergasse; w Wiedniu u 5, Weissa apt., OOCCOOCCPDQOCOCIOCOO >> - QQ 
wszystkim chorym. wszystko jedno ja- p ogrodu przeszło 3 morgi, lodownię i oran- |F4dowe, poszukuje czynności technicznychiTuchlauben i a J. Herbabny apt p TUT 


Sieczkarnie różnej wielkości. 
Szarpzcze do jarzyn i różne inne 
maszyny po nader nizkich cenach. 
1141 4 0 


FABRYKA 
machin rolniczych i przemysłowych 


kzkolwiek chorobę cierpiących, tem 
więcej ostatecznie doradzać, czem ty- : 
czący się sposób leczenia jako w isto- , 
(w samej rzeczy) się dokazał, jak 
owe w kaiążce liczne drukowane oka- 


||zerję. — Bliższa wiadomość u adwnkata|lab posady »tałej, moząc objąć w porze| Jarmhersigkoit*, Kainerstrasso Nr. 90, ora> 
dr. Semilskie go. Pośredników wyklu.|*1mowej zarząd „BOM w dobrach prywa-|lo nabycia prawie w każdej aptece na 
cza się. , 1061 12—12 |tnych. Zgłosa nia pot W. W. R. 1600 'rowincji. -- Na żądanie listy i świadectw= 
Stanisławów posta restante 1814 9 -.g] "seb; - ias aii 101" 49 0 


' 


e 
załe świadechwa dowod 1025 12-0 , 5 z A 7 z s 
a Leki zalecane ai za kła | Fabryka la kni Handel age  Sapjpiaaparon e aieiai w hzreszowie, 
zie apteka pod „Węgierską Korong“ ;|WOżÓóW mineralnych w ierg : "RYS r 1281 1— 
ów à i ą À , è TWE” ? ; pod frmą 3 
aiak nenn ko | O mineralnyeh m | towarów. korzeńnych |$ p RCIE A tio Śl  BÓTTCZER © FRÖHLICH 
EEE CO ` o . A « a T j r w 4 
L. .1884. 1229 1—3 [23 honor zawiadomić JW. i W. Pauów i1cza e arów d la « U bys 
s PAd . +. e A a RUBY u ome W. Marszałkiew the) j ; poleca się do wykonania wszelkiego rodzaju nprawe*, oraz do urządzan'a 
| Nji oah E a ia Heie (przedtem karota Schubu t gorzelń, browirów, m*ymów, tartaków, fubryk cykorji. ko- 
/ | db s J y we LWOWIE, ul. Krakowska 1.6, fz W Kamionce Strumiiowej. Ściarek, stęp I kotłów parowych, jak niemniej wypracowania rysów na 


lzie nasion pana Teofila Kuckiego 


wsgmachu Banku Hipotecznego. buiowle potrzebne dn podobnych zakładów. — Z m'chin będą zawsze do nabycia 


najuowsze 1 na'lepsze, z pomiędzy których wymieniamy: 
Zniwiarka „Favorita“ M. Hofherra, 
Wosiarka tegoż, — Zniwiarka Samuelsona 
i wszelkie ione machiny i przyrządy potrzebno do gospodarstwa i rolnictwa. 


otrzymał ponownie świeży trans- 
port wszelkich 


wód mineralnych 


1 poleca takowe po następujących 
cenach: 
Rudzyńską Huuyadi . . 1 fasz. 30ct. 


„„Dla Zakładu obłąkanych w 
Kulparkowie potrzeba na rok 
1878, to jest od dnia 1-go sty- 
Gznia do końca grudnia, miano- 
wicie: 
drzewa opałowego bukowego 
okało 500 sągów, 


zaszczyt uwiadomić Szanowuą Publiczność, że urządziwszy swe warstaty 
na stopę odpowiednią wszelkim wymaganiom czasu i smaku przyjmuje 
1 wykonywa wszelkie zamówienia, które adresowane być mogą albo do 
samej Dyrekcj' fabryki w Kamionce Strumiłowej, albo do 
Kantoru młyna parowego Kamioneckiego we Lwowie, 
ulica Żółkiew ska Nr. S5, 


W 


Skład c. k. uprz. Kafnerji spirytus: $ 


według najuowszych wynalazków i konstrukcyj, w sztuczne aparaty su- 


szarniane I w nader obfity wybór najpiękniejszych wzorów, tak że przyj- 


mnjąc zamówienia, Kwarantować może za trwały i suchy materjał, oraz 


Fabryka parkietów zapatrzona jet w maszyny parowe stolarskie 3 


x 
A 
z Nowo utworzoną fabryka parkietów w Kamieace Strumiłowej ma ? 
x 


w 
S 
Egerska, wszystkie zdroje 1 » ; k s $ ° asg e ° 
drzewa opałowego brzozowe- ieshiibe „ 30 za gustowne i modne wykonanie, 1056 13-—25 i l 10 
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poleca handel 


Karola BałłaDANA ; m. 


we Lwowie. 
560 gramów czyli 1 fant w. w. 


Uongo cesarski 2 sł. 

Herbaty familijnej 3 sł. 

Maelange de Moskau 4 sł, 

Tmperial 5 sł. 

Proszku herbacianego 1 sł. 20 ct. 

Qiast angielskich de herbaty 1-29 et 

Flass. Runan starego I. sorty sł. 140] 
LU n " UL. p » 110; 


Łyżeczka poniżej wymienionej herbaty + 


tacyjne, na podstawie których 
kontrakta zawarte zostaną, dla- 
tego też każdy oferent obowią 
zany jest wyrazić w ofercie, iż 
mu warunki lieytacji są wiado 
me, i że tymże się poddaje. 
Przy zawarciu kontraktu zło- 
żyć należy 10%/, kaucję od ca- 
łorocznej dostawy. 
Z Dyrekcji 
krajowego zakładu 
dla obłąkanych. 
Kulparków, 17. lipca 1877. 
Dr. Maresch. 


Słynny tem Środek do utrzy-= 
mywania skóry w czystości, 
wytwarza b-zzwłocznie bardzo deli- 
katną i świeżą płeć, czyści, 
gładzi i odmładza skórę, nA- 
daje policzkom kolory deli- 
katne, czyni ją miękką i ela- 
styczną, Bpędza na zawsze prys 
szcze, piegi, ostudy, czerwo- 
ność twarzy | nosa, chroni od 
wpływu zimna i czyni zbytecznem 
nżywanie mączki ryżowej, jako też 
wszelkiego różu. 


We Lwowie niesfałszowanej do- 
stać można u Jakóba Piepesa 
apteka pod „Węgierską Korong“ plac 
Bernardyński i Zygmunta Buc- 
kera apteka pod „Srebrnym Orłem“. 


Wien, IX. Rossau, Rothe Löwengasse Nr. 5 und 7 w domu 
własnym 1318 2—6 


DYREKCJA. 
CZE OG GTC 


Już znany z taniości, rzetelmości i dobrych towarów handel 


G. K. NOWIGKIE GO aw: su Wrzawaiego — polea 


RAWY Ceylon p; - dzi a JO . A PE 
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IKWORY z fabryk: Zańouckiej, Bizlskiej, Opawskiej i zagranicznych. 
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DZIENNIK POLSKI 


Dodatek do Nr. 166 z Niedzieli dnia 22. lipca 1877. 


lwów 22. lipca 
Dzisiaj przybył do Lwowa arcyksiążę Wil- 
helu, naczelny inspektor artylerji. Przez parę 
dni poprzednich bawił w Krakowie i odbywał 
tam przegląd artylerji. 


Wiedeá 21. lipca. Wczorajsze doniesie- 
nia dzienników o pogłoskach pokojowych, nawet 
o kongresie mocarstw w Wiedniu w późnej je- 
sieni lub w zimie, nie mają żadnej podstawy, a 
przynajmni j są przedwczesne, poważne bowiem 
wiedeńskie i beriinskie dzienniki uważają pokój 
za niemożebny przed stanowczą bitwą. Równie 
mylną jest wiadomość, że Turcja żądała pośre- 
dnictwa Austrji. Moskale obsadzili we Środę 
Lom Palankę. Wetdiug £ressy odniósł jenerał 
Gurko zwy ięztwo po tamtej stronie Bałkanu 
nad Reutem paszą, zabrał mu 8 dział, 4 chorą- 
gwie i amuaicję. (Główna kwatera W. ks. Mi- 
kołaja w Tirnowy, carewicza w Bieli, cara w 
Pawłowie. Klapka miał zostać powołanym do 
Konstantynopola dla objęcia wysokiej posady w 
armji. Według Soleil nastąpią we Francji wy- 
bory do Izby 14. paździermka. W Marsylji za 
grozono rozwiązaniem Izby wolnomularskiej, któ- 
ra nie chciała członków swych wykazać policji. 
Presse powtarza za Lesti Naplo wieść o mnie- 
manem zamianowaniu hr. Wodzickiego marszał- 
kiem wbrew woli ministrów i twierdzi, że za- 
mianowanie nastąpiło na przedstawienie mini- 
stevstwa. 

Paryż 20. lipca. Pogłoska obiegająca na 
gieldzie o usiłowaniach pośredniczenia między 
Turcją a Moskwą, nie potwierdziła się Hor. 
Orłów, wyjechał do Floreucji odwidzić matkę, 
jak czyni to corocznie. 

Loundym 21. lipca. Na zapytanie Haubu- 
ry'ego potwierdzi Bourke, ze Moskale u jedne- 
go z głównych ujść Dunaju zatopili 4 okręty 
i tylko 4 stopy Wody nat nimi pozostawili. Am- 
basadorowi loiiusowi zrobil rząd moskiewski 
nadzieję, że praedsięwzięte zostaną kroki w celu 
ich usunięcia. Angielski członek komisji naddu- 
najskiej otrzymał upoważnienie do przyłączenia 
się do wszelkiej proiestacji; odnosząca się do 
tego korespondencja będzie podana do publ cznej 
wiadomości, Northcote odpowiedział Harting- 
tonowi, iż spodziewa się, ze sesja parlamentu 
zamkniętą zostanie d. 12. sierpnia, 

Kiromsiaci (w Siedmiogrodzie) 20. lipca 
Du klęsk wojny spadłych na Rumunję zaliczyć 
należy dezerterów moskiewskich, pojawiających 
się coraz liczniej, szczególnie w górach lasami 
poroslych nad granicą Niedmiogrodzką. Uzbro- 


jeni w karabiny, są postrachem chłopów; wy- 
bierają formalne kontrybucje, szczególnie w ży- 
wności. Wielu udało się wymieniać ubrania 
mundurowe na chłopskie. Straż graniczna austrja- 
cka kilku z nich chciała rozbroić, lecz um- 
knęli, mówiąc później chłopom, że wolą w łeb 
sobie palnąć aniżeli dać się rozbroić. 

Kragujewacz 20. lipca. Ukończyły się 
wybory na opróżnione przez wystąpienie konser- 
watystów i skrajnych miejsca 31 deputowanych 
Połowa nowowybranych deputowanych należy 
do stronnictwa rządowego, o tyle przeto głosów 
zwiększyła się przychylna rządowi większość 
w Skupczynie. Skupczyna rozpocznie dziś znowu 
posiedzenia swe obradami nad budżetem. 

Zadar 30. lipca. Dziś rano o godzinie 4. 
zerwała się okropna burza, która w kanale wy- 
wróciła łódź z 34 ludźmi, Zdołano wyratować 
19 osób, 16 utonęło. 


WOJNA. 


Z szeregu telegramów poniżej umieszczo - 
nych można sobie jakie takie zrobić wyobraże- 
nie kędy poruszają się kolumny moskiewskie. 
Nad samym Dunajem z ostrożnością wielką za 
bierają się one do osaczenia Ruszczuku i Sylistrji. 
Z drugiej strony zaś zajęcie Lom-Palanki wska- 
zaje, źe rozpoczęto także operacje przeciwko 
Widdyniowi, Z Tirnowy zrobili sobie Moskale 
punkt centralay operacyji. Za Bałkanem nie 
może być ich więcei jak jedeu korpus. 

O ruchach Tnrków można się tylko domy- 
Śiać. Opuścili oni linję Czernawody, i cofnęli się 
zapewne na Szumlę lub Warnę. Podobnież stało 
się zapewne z oddziałami, które stały na koma' 
nikacyach Ruszczuku ze Szumlą. Wskazywałoby 
to, że Turcy zaniechali obrony czworoboku 
twierdz, a ponieważ dali się jedną stroną ubiedz 
w Bałkanach, więc bardzo być może, Że całą 
armję polową przez Emineh-Bałkan przerzucą do 
Ramelji, aby zgnieść te oddziały moskiewskie, 
które się tam zapędziły. Czy i jaka siła Turków 
stoji pod Widdyniem, o tem nie mamy pewnych 
doniesień. Wojska zaś Sulejmana paszy i Meh- 
meda Alego, które były w Czarnogórze, przed 
upływem dwóch tygodni nie będą mogły stanąć 
na linji bojowej. 

W Azji Baszowie tureccy zamiast uderzać 
na zdemoralizowane zastępy w. ks. Michała, 
czekają z flegmą, aż tym ostatnim nadejdą po 
siłki przemagające, 


Taligrtmy „Dziennika Polskiego” 


Wiedeń 21. lipca. Według wiarogo- 
dnych źródeł obsadzenie Gallipoli przez 
korpus angielski ma być presją pokojową. 
Klapka, powołany do Stambułu, ma otrzy- 
mać znaczną komendę. 

W obłasti Baku (nad morzem Kaspij- 
skiem) powstali Tatarzy. 

„Kgyertetes* i „Tagblatt“ donoszą, iż za- 
nosi się na rewolucję pałacową w Stambule. 

Bukareszt 21 lipce. Dwie moskie- 
wskie dywizje wzmocniły straż przed- 
nia w Jeni Sagra i obsadziły po świe- 
tnej potyczce obóz turecki. iczycja 
Wieikiego księcia Mikolaja w Tyrno- 
wie jest już sabezpieczonap zybyłemi 
postłkami. Przywieziono tu 5 w Ni- 
kopolu zdobytych chorągwi. 

Petersburg 22. lipca. Biuletyn 
urzędowy z Mirnowy 21. bm. donosi: 
kbuia 12. bm. jem. adjutant Szeretkow 
ze szwadronem kozaków gwardji. 4 
rotami piechoty i dwoma działami 
uderzył z tamtej strony Selvi ma od- 
dzial Czerkiesów, baszybożuk ów, pie- 
choty w sile 1500 ludzi. Zacięta wal- 
ka skończyła się obsadzeniem miasta 
Nuczma przez Moskali. Na placu legło 
50 Turków, ze strony moskiewskiej 
3 kozaków ravnych. 

Stambuł 21 lipca. Telegram Osmana 
paszy (komendanta armji widdyńskiej) z 
Plewny dnia 20. bm. potwierdza, że Mo- 
skale nderzyli na tureckie pozycje z kilku 
stron, zostali pobici, i musieli się cofnąć 
z wielkiemi stratami, stracili trzy działa i 
wiele karabinów. Straty Turków stosun- 
kowo małe. 

Telegram Mnuktara paszy z dnia 19. 
bm. donosi: Moskale wyszli z obozu pod 
Terkdigi z jazdą przeciwko prawemu skrzy- 
dłu tnreckiemu pod Kediter. Turcy wystą- 
pili z jazdą na ich spotkanie. Po zaciętej 
walce Moskali zmuszono do odwrotu i ści- 
gano aż do obozu. Moskale stracili 250 
zabitych, Turcy 35 zabitych i 58 rannych. 
Muktar pasza posunął następnie swój obóz 
z pod Akbunar o 1'/, godziny naprzód. Te- 
legram Ismaiła paszy (z pod Bajazedu) do- 
nosi o nieznacznej dnia 18. bm. potyczce 
na granicy. 

Petersburg, 21. iipca. „Gołos* zg- 
maieszcza telegruzm z kiiriikdara dnia 
19. lipca: Wczoraj władykaukazki 
pulk kounicy obsaczony zostel przez 
przeważną liczbę kawalerji tmre:kiej 
pod Snboetan (wieś na wschód od 
Marsu) lecz przebił się mężnie. Padło 
100 Turków. Wieść nies«, że padł 
znapy dowódca Kurdów, Mussa bas 
sza (Ifundnchow). Czterech (1) Turków 
wzięto jeńcem. Pesnwsznie się przed- 
miej straży od Baszkadylar zmusiło 
Turków do odwrotn. Naszych padlo 
10 a rannych jest 20. 


Front armji tureckiej rozciąga 
się ma 20 wiorst i starannie jest ob- 
warowany. Prawe skrzydło tureckie 
oparte o folwark Agadsza sięga uż do 
wsi Giiliirsza. 


Petersburg 21. lipca. Ks. Czerkaski 
zajmuje się przeważnie formowaniem wojska 
z Bułgarów. Organizacja zarządu admini- 
stracyjnego na później odłożoną została. 
Muzułmanów wszędzie rozbrajają. Maja 
tki tych co kraj opuścili będa 
skonfiskowane, donoszą „Bierżewyje 
Wiedomosti*. (Jakiem prawem? zapyta każdy. 
Prawem moskiewskiem ! Red.) 

Jassy 21. lipca. Przybyli tu wczoraj 
paszowie Achmet i Hassan, wzięci do nie- 
woli pod Nikopolem. Przybyło też 600 jeń- 
ców tureckich z pod Nikopolu. Wiozą ich 
w głąb Moskwy. Most kolejowy przez 
Szychszę o milę na wschód od Jas, który 
się onegdaj był popsuł, zdołano naprawić 
i pociagi mogą już wolno po nim prze- 
jeżdżać. 

Petersburg 21. lipca. W guber- 
niach południowej Moskwy przystąpiono 
do formowania kadrów dla milicji, która 
ma zastąpić w pełnieniu służby garnizono- 
wej pułki regularne, te zaś natychmiast 
zostaną wysłane nad Dunaj. Milicja formu- 
je się kosztem miast, rząd daje tylko uzbro- 
jenie i amunicję. 

Petersburg 21. lipca Trzy okręta 
moskiewskiej marynarki wojennej: „Wsa- 
dnik*, „Bojan* i „Abrek* stojące dotąd 
w Honolulu, otrzymały rozkaz udać się na 
wody Zatoki Perskiej. 

Belgrad 21. lipca. Skupczyna udzie- 
liła rządowi absolu:orcjum co do wydatków 
wojennych. 

Nowy Jork 21. lipca. Od kilku 
dni zrobili zmowę bezrobocia urzędniey i 
maszyniści kolei Baitimorskiej i Ohio. Ża- 
stanowiono ruch pociągów. Wojska związko- 
we przywróciły wprawdzie porządek, przy- 
aresztowały przywodzców zmowy, ale gdy 
zimowa bezrobocia rozszerzyła się ogólnie, 
okazało się, że istuicje powszechny tajny 
związek urzędników kolejowych ; ruch kole- 
jowy wStanach Pensylwanii i Ohio zasta- 
nowiony. Kilka pułków miiicji sprowadzo- 
no dla ochrony linii kolejowych. Dnia 20. 
lipca wieczór tłum ludu — 5000 — ude- 
rzył na wojsko w Baltimore. Kilkunastu 
żołnierzy raniono ; żołnierze strzelali na tłum. 
Dziesięciu rokoszujących padło, 80 jest ra: 
nionych. Lud zburzył dworzee kolejowy i 
biuro telegraficzne. 


